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Posiedzenie Rody Ligi Haroddw.
Wieści o mobilizacji w Rosji są wymysłem!

SĄD RODZICÓW  O SZKOLE. — BRAK ŚCISŁEGO KONTAKTU 
MIĘDZY SZKOLĄ A DOMEM. — „W Y W IA D Ó W K A " TO  PRZEŻY­
TEK. —  WINNA JĄ ZASTĄPIĆ NIEUSTAJĄCA ŁĄCZNOŚĆ RO­

D ZICÓ W  Z GRONEMNAUCZYCIELSKIEM.

Lwów, 30. sicrpua.
Za parę dni zaroią się ulico inia- 

sta od dziatwy, 'Spieszącej tłumnie 
do szkól.

Między godz. 7— 8 rano i o g. 1 
popołudniu rozgwarzą się senne 
w  czas wakacyjny chodniki, zapeł- 
Ifią i w iosną życia zukipią w ozy  
tramwajowe... Za kilka diii (przy­
zw yczaim y się do tego, izohujeimie ■ 
m y na widok niiLsuiącego raźniej 
życia i... wrażenia to ma nas 'silniej­
szego po tygodniu, dwu tygodniach

ć nie będzie.
Dzieci pozapisywane, poprze- 

chodziły do '.klas iw yższych — po- 
niejeden zadowolony tatuś — 

iio... i jakoś to będzie!
I spokojny chodzi do sw ego za­

jęcia, zasięgając raz na miesiąc lin' 
formacji w  szkole i wydając w y ro­
ki o niej. oparte na ilości not lep­
szych lub gorszych, jakie! jego po­
wie cha w  okresie konferencyjnivm 
ze brał a.

Ma przypadkiem pociecha sto­
pień ogólnie celujący — niema lep­

szej szkoły i zacniejszych profeso­
rów , — gdy się zaś trafi 'bieguno­
w o przeciwny przj padcik — szkoła 
pod psem. dyrektor, to człowiek 
bez serca, a grono... minęło się, z 
powołaniem!

W  długiej mojej praktyce zawo­
dowej spotykałem się ogromnie 
tzadlko ż rozumnym sadoin rodzi­
ców . śąd  taki "stanie się m ożliwy 
dopiero wówczas, jeżeli między do­
mem a tsfzkołą nastąpi ściślejszy 
kontakt, nic ograniczający Tę tyl­
ko na t. zw. ,,wywiadówkach".

„W yw iadów ka" to ipirzeżytek! 
To mówi nauczyciel, pewny, że za 
dna władza nie weźmie mu za złe 

i jego indywidualnego i, na szczę­
ście - -  nie odosobnionego sądu.

Spędzenie na oznaczoną godzinę 
kilkuset osób d ) '-jednej ciasnej sali. 
— po to tylko, aby z jednej strony 
zawiadomić matkę, czy  ojca lub o- 
pickuna o takim - -  lub innym postę­
pie ucznia — mimo najszczer­
szej chęci ze strony nauczy­
ciela — krótko lakonicznie, gdyż
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nmd k aw ia rn ią  De la  Paix . 
CENY UMIARKOWANE.

Roboty do l i  dni się wykańcza.

w jednej godzinie nikt nie byłby w
stanie dać sto do dwieście odpowie­
dzi lub informacji, — po to tylko, 
by z drugiej strony usłyszeć ze stro­
ny zatroskanych rodziców odpo­
wiedź stereotypową, odpowiedź, na 
którą przypada 80% odpowiedzi 
wszystkich: — „Pan profesor się
myli ! To dobre dziecko! To bardzo 
pilne dziecko!"

Mimo to wszystko braki kontaktu 
ściślejszego domu rodzicielskiego ze 
szkolą przyniósłby młodzieży naszej 
niepowetowaną szkodę.

Miejsce urzędowej, a nicpioduk- 
tywr.ej ..wywiadówki" zająć po­
winna iifle,ustająca łączność rodzi­
ców  — cpmkunów z gronem nau- 
czycielskiem- a przedewszystkiem z 
nauczycielem ..gospodarzem klaty", 
który jest niejako wyrazicielem opi­
nii grona o uczniu.

Do rodziców nałoży wystosować 
a poi:

Zbliżcie się do szkoły i, to sercem 
całein. Zbliżcie się. pozbyw szy się 
egoistycznych refleksji. — Utrzy­
mujcie złączeni ,w zwarty sze­
reg nieustającą łączność ze szkołą, 
z rodzicami i opiekunami' tych, któ­
rym tcjflpicki brak lub dla których 
ta opieka aio bywa dostateczną w  
wynikach, L P.

Do P; T. Prenumeratorów.
W szystkich P, T . Prenumeratorów zam iejscow ych prosimy o  w pła­

cenie prenumeraty za miesiąc wrzesień wraz z ewentualn.m i zaległo­
ść ami najdalej do dnia

3  £ f r z ? $ n i a
a to tern pewniej, że w tymże dniu ws'rzym am y bezw arunkow o wysyłkę 
pisma wszystkim Prenumeratorom z zapłatą zalegającym. Prenumeratę 
w płacić należy czekiem P. K. O. lub przekazem pieniężnym.

P. T, Prenumeratorów m iejscow ych prosimy dla uniknięcia przerwy 
w dostawie pistna‘ o  wpłacenie prenumeraty za w rzesLń wraz z ewen­
tualnemu zaległościam i najdalej do dnia

1 września
w Administracji przy ul. Podw ale 1. 3.

Ceny prenumeraty podane są na ostatniej stronie pisma.
W y d a w n ic t w o  - G a z e t y  P o r a n n e j .

MIN. SPRAW  ZAGRAŃ. SKRZYŃSKI
po naradach z Hcrriotem opuścił Paryż 

i udał sic do Genewy.

o e m e e
W ydział Powiatowy przy sej­

miku słupeckim w m Siu; cy
ogłasza w drod: e przetargu ustnego:
Sprzedaż fłuczarki mechanicznej 
przenośnej, osadzonej na pod­

woziu w raz z sortownikiem.
Przetarg rozp oczn ę  się we wto ek 
dn a 23. września b. r. o godz. 12-e_i 
rano w  podw órzu S aro twa.

Ogdądać tłuczarkę moż' a w  g o ­
dzinami od 11-ej do 1-ej w ooł. po 
?gfoszeniu się r o  Zarrądu D rogo- 
v. eg -, gdzie jednocześn e udzit La 
się in frn n acy :, d ot-czących  warun- 
kow  sprzedaży. 6152

Przewodniczący W yd iia iu  Pow w S łu p cy : 

S arosta w z.: Fiwnicki.

m m  i T ó i l
'ź.ył.icznik i bezpieczniki w skrzynce żeliwnej 

pol ca ze składu 5846
Fabryka Aparatów Elektrycznych

K. SZPOTAŃSKI i S-ka, Sp. Akc.
Warszawa, ul Kałuszyńska 4, tel. 90-431,
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o m o e iiiza c ji w  
sa w y m y s łe m !

MAJ\ ONE N \ CELU SENSACJE I SZERZENIE PANIKI

(Telefonem od naszego korespond.).

„ZA  SW OBODU'4 O ARESZ TOWANIU SAWINKOW A.

(Telefonem od naszego korespand.)

Warszawa, 30 sierpnia. (Z.) Wia 
domość o mobilizacji w Rosik którą 
pierwszy podał zwykle dobrze po­
informowany „ Daily Te!egraph“ do­
tychczas nie została potwierdzona. 
W edług nowych informacji źródłem 
tych alarmujących wiadomości jest 
Beriin.

W ieczorna prasa warszawska 
w  związku z tern pisze: Kolportowa­
na wiadomość o mobilizacji powsze­
chnej w Rosji okazuje się zupełnie 
bezpodstawną, jak wyjaśniają źró­

dła miarodajne jest to świadomie 
puszczona zagranica plotka prowo­
kacyjna, celem wywołania sensacji 
na zachodzie, a zwłaszcza w Angłji 
i poderwania tam w ten sposób kre 
dytćw polskich.

Równocześnie prowokatorzy li­
czą na wywołanie paniki wśród na­
szej ludności kresowej, która z na­
tury rzeczy w  napadach band so­
wieckich upatruje przygotowania do 
wojny o oderwanie kresów.

STOI TO RZEKOMO W  ZWIĄZKU Z RADYKALNYM KURSEM MO­
SKWY/*

Genewa, 30 sierpnia. (Tel. G. P ) . 
„Tribime de G enece '4 donosi, ża 
Sowiety zamierzały przysłać obser­
watora na zgromadzenie Ligi Naro­
dów i w  tym celu zasięgały opinji u 
rządu szwajcarskiego, który nie sta­
wiał przeszkód. Sowiety zaniechały 
tego zamiaru ze względu na rady­
kalny kurs polityki w Moskwie.

PUBLICZNE POSIEDZENIE RADY 
LIGI NARODÓW .

Genewa, 30. siemia. i(Tel. G. P.) 
Na odbytem w czoraj pod przew od­
nictwem HymatnSa posiedzeniu pu- 
blicznem Rady Ligi Narodów, przy­

ję to  raporty w  sprawie niewolili-” 
ctwa, handlu, opium -i opieki nad 
kobietami i dziećmi na bliskim 
W schodzie. Przyjęto również ra­
port sta te i komislji mandatowej, za­
znaczający m iędzy. ilnnemń .że 
Anglia podziela obecnie opinie Ra­
dy Ligi, uważającą rekrutowanie 
tubylców za sprzeczne *  obow iąz­
kami państwa mandatowego.

OBRADY KOMISJI ODSZKODOWAŃ.
Paryż 30. sierpnia. Komisja odszko­

dowań odbyła półoficialne posiedzenie, 
na którcni omawiano sprawę nowej or­
ganizacji w związku z wprowadzeniem 
w życie planu Davesa. Prawdopodobn e 
jutro zostaną ogłoszone nominacje na 
stanowisko głównego ajenta spłat oraz 
komisarzy dla zastawu.

Jako domniemanych obserwato­
rów amerykańskich wymieniają 
Morgcutaua. reprezentanta Margana 
Lamerta i sędziego najw yższego są 
du Micka. Z delegatów; angielskich, 
przybył dotychczas tviko Hender­
son.

W arszawa, 30. sierpnia. (Z.) „Za 
Sw obcdu ’1 drukując komunikat so­
wiecki o aresztowan-ilu Sawinkawa, 
nazywa kc-muaiikat ten nieudolnym 
faisyflkatem i pisze, że jeżeli istot­
nie Sawinkow znajdował się w R o­
sji, został tam aresztowany i ska­
zany na rozstrzelanie, to Sawinkow 
nie m oże prostować tych słów , 
które na jego rachunek cytują bol­
szew icy. Dziennik oświadcza, że w  
tej chwali nie jest w  stanie w y ­

jaśnić, na co potrzebny był bolsze-
Y-iśkom ten komunikat i kogo w ła­
ściwie miał on w  błąd w prow a­
dzić.

SAWINKOW SKAZANY NA 10 LAT 
WIĘZIENIA.

Moskwa, 29. sierpnia (Tel. G. P-) 
Sąd skazał Sawinkowa na śm erć 
p izy  zastosowaniu jednak amnesb; 
kara zamieniona została na 10 lut 
więzienia

l,Plama historii Niemiec".
TAK NAZYW A PRASA NIEMIE­
CKA PRZYJĘCIE PRZEZ PARŁA- 

MENT PLANU DAVESA.

Berlin, 30 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Prasa omawia w czorajsze rezultaty 
głosowania w parlamencie. „Deut­
sche Tageszeitung’4 oświadcza' że 
.w dniu wczorajszym  ipartament po­
wziął najgorszą uchwałę ze w szy ­
stkich, jakie zapadły od uchwały 
czerw cow ej 191') r. Dziennik na­
zywa uchwałę plamą historii Nie­
miec.

A CO O TEM M ÓW I PRASA FRAN­
CUSKA?

Paryż, 30. sierpnia. Dzienniki stwier­
dzają, że rezultat głosowania w Reichs­
tagu należy zawdzięczać naciskowi rzą­
du. „Petit Par-sien”  pisze: Komedia jest 
skończona. Nigdy dotąd posiedzenie 
jTarlamentu nie przedstawiało widoku 
bardziej godnego politowania. Obawa 
pized nowymi wyborami górowała nad 
wsżystkurm.

„Ic'urr.ai“  stwierdza również, że po­
słowie głosowali jedynie pod stracnetn 
nowych w yborów .

„M alin”  stwierdza, że kctnedja ode­
grana została według przewidzianego 
planu.

Groźny pożar w Żółkw i.

-o -

PODRÓŻE HERRIOTA.
Paryż, 30. sierpnia. (Teł. G. P.) 

Dziś o godz. 9 rano Herriot opuścił 
Paryż, udając się do Lyonu.

OSTROŻNIE Z BANKNOTAMI 
100 ZŁOTOW YM I. ,

(Telefonem  od naszego koresp.)
Marszawa, 30. sierpińa. (Z.) 

W czoraj w Otwocku pod W arsza­
wą przytrzym ano jednego z kup­
ców , który wpłacając na przekaz 
900 złotych, wpłacił fałszywy bank 
not 100 Złotowy. Banknot fałszy­
w y  różni silę od prawdziwego tem, 
że  ma wydrukowane zamjiast „środ ­
kiem płatniczym11 „sro-dkiem płat­
niczym (zamiast ś — s). Kupiec ten 
został aresztowany.

Żółkiew, 29. sierpnia.
(F.) Dzisiejszej nocy mieszkań­

cy  -miasta Żółkwi zaalarmowani zo­
stali smutną,siWtęścią .o wybuchłym  
groźnym polarze,.' szerzącym  się z 
pizerażającą wprost szybkością.

Ogień powstał o godzinie pierw­
szej 'Po  północy. Zajął się mianowi­
cie magazyn towarów kolonjalnyeh 
p. Emanuela Keifera, przy ul. So- 
bieskiego m ieszczący się w  domu 
narożnym naprzeciw głów nej sy­
nagogi, należącym dawniej do b. p. 
Judy Hersoha Greidingera.

Magazyn znajdował się na po­
dwórzu realności gęsto budynkami 
okolonej, a obejmo,wiał wagon cu­
kru, skład zapałek, cykorii, świec, 
■mydła, kun er o! u i innych tłu sz­
czów , względnie materiałów łatwo

(Od naszego korespondenta.) 

palnych.
Płomienista łuna, podsycana

skwapliwie olbrzymimi zagasam! 
to\Vc#ów5toWa $% ążdą chwflą, nto-: 
sąc iskry** do- WySOROści kitkonastu 
piąter, które jak rakiety przelaty­
w ały ponad kościołem OO. Domi­
nikanów.

W  przeciągu godziny odinośtiy, 
parterow y dom murowany wraz z 
magazynem spłonął doszczętnie (z 
wyjątkiem gołych  ścian), a tym cza­
sem płomienie ogarnęły Już dom 
sąsiedni (budynek drewniany), a 
niebawem trzeci z rzędu (blachą 
kryty) i czwarty.

Ogółem zgorzało pięć dom ów  
z dużą stratą dia poszkodowanych. 

Na iprędęe wynosili ludzie z por 
gorzeli, co  mogli tylko, a w ięc: po­

DZIŚ 3118 UROCZfSTE 0TH9RCIE S f f

ENAISSANCE
i ■■■■ ii— wiiiMi p i ni i mm i ! ■ ■ » — — l i n

pod nowp Zarządem — Łwdw. ul. THZECIEBD Mdlił 1. 12.
Po rekonstrukcji i zupełnem stylowem odnowieniu całego lokalu 

zostaje z dniem dzisiejszym oddana do użytku Szan. Publiczności kawiarnia 
i restauracja „Renaissance“. PRZEBOGATY BUFET I ZNAKOMITA KUCHNiA 
PAR EXCELLENCE EUROPEJSKA, prowadzone będą przez pierwszorzędne 
fachowe siły. CODZIENNIE KONCERT kompletnej, wspaniałej, salonowej 
orkięstry. Bajkowy komfort. Łokał dc późnej nocy otwarty Czystość w zo­

rowa. Pedanterja i usługa perfect. 63 .6

l i i i  De la PI gl. Manaeti 7
Od 1 września br. codziennie koncert słynnej kapeli 

C303 salonowej początek o godz. 8-mej wieczorem.
Znakomite napoje i chłodniki.

ściel, łóżka, szafy, ubrania, o ile 
oczyw iście  żyw ioł szalejący nie 
sta? już temu na przeszkodzie-

M iejscowa straż ogniowa czyni­
ła niezmierne w ysiłki celem zl-oika- 
Mzowania jrożaru, okazał się jednak 
brak należytej ilości odpowiednich 
sikawek, na co st-ow. straży pożar­
nej nie posiada funduszów, a zara­
zem, jak zw ykle przy pożarach, 
bi-ak w ody.

Szczęściem  nocy tej nie by ło  
silinego wiatru, jaki dął w  dniach 
poprzednich, w  przeciwnym  bo­
wiem razie cala dzielnica (ul. So­
bieskiego) poszłaby z dymem.

Bezdom nych jest ośtn rodzin, 
a między inne-mi: rodziny Stillerów 
i Greidingerów i inni pogorzelcy  
niezamożni, których los jest poża­
łowania godny. Przyczyna poliaru 
nie została dostatecznie wyjaśnio­
ną Krążą na ten temat różne, nie­
sprawdzone pogfoski, których trą 
The w yszczególniam .

Jako szczegół charakterystycz­
ny, jak niektórzy obławiają się na 
cudZem nieszczęściu, podaję fakt, 
że pogorzelec Sfilier w  czasie po­
żaru dał w  przechowanie pewne! 
osobie, której nazwiska na razie 
nie pomni, kwotę 300 dolarów' i k o­
sztowności. jednakow oż odbiorca 
uepozytu do tej pory nie uważał 
za stosow ne zw rócić obcej włas­
ności.

Książki szkolne
oiaz przybory piśm ienne poleca 
najtaniej znana Księgarnia i A ty- 
kwarnia Szym ona Bogena, 
L w ó w , Kazim ierzowska 14.
Przy zakupnii większym dodaję pow ie ć 
lub artykuły z przyborńw pisenmych 

(w edle wyboru). ta > l
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Jak w kraju Zulusów-
PRZECIW  SZPIEGOWANIU CUDZOZIEMSKICH PO SŁÓ W  W  ROSJI.

Lwów, 31 sierpnia.
Depesze przyniosty wiadomość, 

że rząd angielski zagroził sowietom 
środkami odwetoweim  za szpiego­
wanie przedstawiciela Anglji w  Mo­
skwie. Nota zawiera groźbę, że jeśli 
rząd sowiecki nie udzieli zadosću- 
czyir.iemila, Anglja cofnie przywileje 
u> plomatyczne- udzelone Rakowskie 
mu, oraz ustanowi urzędnika poli­
cyjnego, któryby stwierdził tożsa­
mość wszystkich osób. wchodzących 
do gmachu przedstawiciela sow iec­
kiego.

Nota ta —  zauważa z tego pow o­
du słusznie „Robotnik1* — porusza 
sprawę bardzo bolesną i dla naszych 
placówek w  Rosji, których warunki 
pracy są istotnie nie do pomyślenia 
w jakremkolwiek państwie kuliueal­
item. Nie od rzeczy będzie zapoznać 
czytelników z tą sprawą.

A więc przed każdą misją obcą, 
a więc i polską, poselstwem czy de­
legacją- stoi policjant w  uniformie. 
Na jrozór rzecz dobra i konieczna, 
gdyż w  ten sposób zabezpiecza się 
misję przed ekscesami tłumu. W  cza 
sie demonstracji bolszewickich, czy  
to n. p. z pow odu śmierci W oro- 
wskiego, czy  z powodu rozstrzelania 
komunisty Engla w Łodzi, czy ty­
siąca innych pow odów  —  stale czy ­
ta się w  pismach, że tłum usiłował 
w edrzeć się do którejś z misji ob- 
cyoh, ale pohcia temu przeszkodziła. 
Za to, gdy bolszew icy w  Petersbur­
gu w  r. ub. chcieli zem ścić się na kom 
tułacie estońskim za rozstrzelanie 
kilku komunistów w Estonji, w ów ­
czas tłum pod przewodnictwem za­
stępcy pełnomocnika Komisarjatu 
Spraw Zagranicznych bez żadnych 

przeszkód ze struny policji, wdarł 
się do konsulatu i dwie godziny de­
molował lokal i zupełnie go znisz­
czy ł (konsul ocalił życie jedynie 
dzięki szczęśliwemu ukryciu się na 
strychu). Ody służący konsuli zdo-

-'3
UAKÓB HŁNNERY

mm o życie.
Pow ieść kryminalna z franc.

(Ciąg dalszy.)
M oże oblicze tego samotnika 

stanowiłoby ciekawy teren do ob­
serwacji; niestety całą prawdę 
twarz ocieniał mu zniszczony ka­
pelusz słom kowy o w yjątkow o sze­
rokie m rondzie, tale, że widać było 
zaledwie kawałek brody, dawno już 
widocznie nic golonej, bo  pokrytej 
rudawą szczeciną

2e na wielki zarobek i fczną 
klientelę ów  w ędrow ny majster li­
czyć zbytnio nic mógł •— to było 
jasnem. Prawdopodobnie zatem 
zjechał tu ze swym sirominym do­
bytkiem w tej myśli, by  zaopatrzyć 
się tan;m kosztem w potrzebny mu 
materjał — sitowia bowiem i trzcin 
było tu naprawdę w bród.

T egoż samego dnia, na jednej 
z łąk dotykających jeziora zakwa­
terował sie jakiś owczarz, który 
zbudował sobie nawet małą budkę 
drewnianą, jak to zw ykłe rolbią pa­
sterze —  gd zięby m ógł się prze­
spać, zostawiając na noc swe stado 
pod opickci psów. Dziwnem  tylko

lał zbiedz i zwrócił się o pom oc do 
policji, wówczas zamknięto go na 
dwa dni w więzienni, a pom oc na­
deszła po 3 godzinach, gdy tłum po 
zdemolowaniu konsulatu rozbiegł się.

Poza policjantem — przed każ­
dą placówką stoi zawsze 2—3 szpi­
cli, prawie zawrze dorożkarz szpi­
cel, a niekiedy nawet motocykl. 
Choć szpicle izmiemają się często, 
urzędnicy naszych placówek po­
znają trh zazwyczaj.. W  końcu 1922 
r. zda-rsiył się wypadek, że gdy 
ordy-nans naszego ówczesnego atta­
che wojskowego ppulk. W olikow - 
skiego w yszedł pewnego wieczoru 
z domu, rzuciło się na ni'ego kilku 
szpiclów, podejrzewając prawdo­
podobnie, że to kto inny, i w  ocze­
kującym samo,chodzie, pob iw szy  go 
na-i-pierw, odwieziono do O. P. U. 
Mimo interwencji, bito go i trzy­
mano w  więzieniu przelz kilka dni, 
domagając się zeznań, kto byw a u 
pułk. W olikowskiego.

Szpicle mają za zadanie przede- 
\ysizys-likiiem badać, kto przychodzi j 
do obcei placówki, oraz dokąd w y - 1 
chodzą urzędnicy. Osoby, które w&j [

dziano choćby raz jeden, iż by ły  
w obcej placówce, są naftychmiast 
.poddawane nadzorowi, lub śledz­
twu, względnie aresztowane, z re­
guły pod zarzutem szpiegostwa.

Poza szpiclami, stojącymi pod 
bramą placówki obcej a polskiej w  
szczególności, stale są narażone na 
prowokacje. Co kilka dni izjawia się 
kteś, |piropon,ujący wprost usługi 
szpiegowskie, bądź pod jakimikol­
w iek innym pozorem us-iłujący na­
wiązać rozmowę, zobaczyć, kio 
jest w  lokalu itp. b^tatnio w  okre­
sie aresztowania ekspertów pp. So- 
/olianiewicza i Stanisławskiego kil­
kakrotnie 'zgłaszały sic do (naszej 
Komisji reewalruacyjnej jakieś ipjo-1 
dejrzane indywidua.

Dobrze, lże rząd aiulels-kii w y ­
stąpił z notą w  tej sprawie. Może 
akcja rządu polskiego z powodu 
stokroć gorszych wypadków, bo 
ctoraiz Częstszych aresztowań osób 
nietykalnych, będzie dzięki temu 
skuteczniejsza.

Obecnie, jak dowiadujemy stę, 
urzędniczka |konsulat-u w  Mińsku, 
p. Kudłińska, (przewieiziiona została 
do więzienia w  Moskwie i dotych­
czas tam przebyw a.

TRAGEDJA DZIEWCZĘCIA
Niewidziane dotąd we Lwowie! Dziś w Kinie CHIMERA.

N a T arg i Wschodnie £
Najskuteczniejsza reklama

Ogłoszenia przejmuje Administracja Podwale S
i wsz)rs kie Biura ogłoszę a

H Ć L B i A ’ O L E S K A
L e k c je  ś  ; i e w »  o d  4 — S

A k a d e m i c k a  J J 6  6234

Szkota muzyczna im. Ign. Jana Pade­
rewskiego we Lw owie ul. M akowskie­
go U. zatwierdzona przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. ogłasza, że wpisy i aż s ę 
lozpoczęty. Przedmioty: Śpiew solowy, 
fortepian, skrzypce, wiolonczela, liar- 
monja, historie, teoria, solież, muzyka 
komnatowa : zbiorowa. Kurs w y ższy  i 
koncertow y fortepianu prowadzi prof. 
N. Kwiecińska, śpiew solow y prof, H. 0 -  
leska. Uczniowie niezamożni moff.j o 
trzymać zniżkę czesnego. Uczniowie, 
którzy me mają fortepianu m agj ćw ‘ 
czyć w sz.iiclc. Kancelaffir "warta od 
godz l l - u j  do G-tej. Dyr. J. Zwierz, 
chc-wski. 623.1

. 'n a  y k w in te t m u zyk i w o js k o ­
w ej 26 p. p. k o n ce r tu je  co d z ie n n ie  
w ie cz o re m  p u cz ą w s z y  o d  dn ia  

1 w rze ś n ia  1924

w Hestouracji i Handlu win
M l M I G U
(pod  Złotą Gruszką) 

ul. Krakowska I. 7.
poleca  się znaną z dobroci kuchnię, 
obficie zaopatrzony bufet oraz w,na 

z piwnicy istnie ącej od r. 1811.
6135 Ceny przystępne.

„STEN“  Instytut tańców salonowych
St. N-ieinczynowskicgo, pl. Halicki 12a. 
W pisy rozpoczynają się 1-go g. l>— 8 1 
Nowości sezonu. 6297

WP. Dzierżawców
na Zjazd t W. Zebranie, które odbędzie 
się dnia 7 września o 11 godz. rano w 
sali posiedzeń T ow S zystw a  Guspod. 
we Lwowie, ul. Kopernika 20. zaprasza 
Mat ip. Koło Zw. Dzierżawców Rai. 
Cbrz. I-i rządek dzienny obejmuje Spra­
w y podatkowe tegorocznej kfęski nie­
urodzaju, reformy rui. i innei • * • tj'324

\mn\m w  .Gozecls Porannef
ca

l:\io, że jakoś nie przyprowadził -ze 
sobą ani jednej owieczki. Mimo sil­
nego upału ow czarz ów miał całą 
szyję i kark owinięte dużą chustką, 
a na głow ie miał czapkę z dużym 
das/kicm  opadającym mu zupełnie 
na nos ti oczy.

W reszcie równocześnie, na brze­
gu lasu zjawił się jakiś dlrwa'1, o 
bardzo słabym widocznie wzroku, 
gdy ż oczy zasłaniały mu diuże czar­
ne okulary w metalowej oprawie. 
W  ciągu para godzin zbudował so­
bie mały szałas, a nad wejściem  do 
tc&oż zawiesił Klatkę z gołębiem.

Zdawało się, (że ci trzej przy­
bysze. rozmieszczeni w  odległości 
jakich trzystu czy czterystu me­
trów, nie znają się zupelmc i nie 
mają ze sobą nic wspólnego.

Z nadejściem nocy jednak w szy­
scy tr /e j wychodzili ze sw ych sza­
łasów i ukryci wśród krzaków czy 
traw i szuwarów av pobliżu jezio­
ra. ś le d z i  bacznem,.»oikiem, co  się 
dzieje.

Jedynie od strony polnej dirogt, 
biegnącej prawie samym 'brzegiem 
jeziora — nie było  wikłać nikogo-. 
Przestrzeń ta była pusta, rzadką 
i nikłą trawą porośnięta, ułkiryć się 
tam było niepodobieństwem.

Upłynęło w ten sposób ośm dni 
i ośm nocy: za dnia drwal rąbał
óizew o. co prawda bez zbytniego 
zapału — koszykarz siedział nad

swoją robotą, a pasterz wylegiwał 
się na łące, czekając ciągle napróź- 
no na sw e owieczki. Z nastaniem 
nccy w szyscy  trzej stawali na 
siwych posterunkach w  pobliżu je­
ziora.

W reszcie dziewiątej nocy zda- 
iryylo się coś. czego właśnie wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa o- 
czefciwall. K siężyc świecił jasno — 
powierzchnia jeziora .lśniła żywcem 
srebrem, miilcząca, nieruchoma.

Około godziny drugiej nad ra­
nem dal się słyszeć gdzieś w  od ­
dali charakterystyczny szumi moto­
ru aeroplanu.

Od strony wschodniej rozległo 
się pirzytłumionc grzechotanie żab, 
któremu natychmiast odpowiedzia­
ły podobne g łosy  od północy i -po­
łudnia.

Aeroplan zbliżał się szybko, a 
musiał lecieć dość nisko nad zie­
mią, wnio' kując ze silnego głośne­
go szumu skrzycie1 i huku motoru

Upłynęło parę minut. Nagle zba­
wił się szary wielki ptak. Leciał 
od zachodu i kierowa-} się prosto 
nau jezioro, opadając zwolna coraz 
niżej. Kiedy znalazł się nad samem 
jeziorem, opuścił się nagle, lak że 
mmnąf niemal skrzydłami wodę — • 
zupełnie jak jaskółka które w locie I 
opadają aż na .powierzchnię wody, 
by zaczerpnąć uo dzióbka parę kro­
pli i wzbić sie napo wrót w górę.

I momentalnie, w  ciągu kilku .se­
kund aeroplan wzbił się w  górę i 
poszybow ał dalej.

R ów nocześnie niemal — z trzech 
stron yd brzegów  jeziora w ypły­
nęły maleńkie łódki, kierując się 
koncentrycznie ku miejscu, w >któ- 
icm  aeroplan, jak się zdawało, mu­
snął w locie powierzchnię wody.

Z r-ozch-odzących się coraz dallej 
kręgów można było wnioskować, 
że w tem miejscu wrizu-co-uo z ae­
roplanu do w ody jakiś'•duży. ciężki 
.przedmiot, W  samym środku skłę­
bione fale w skazyw ały wyraźnie 
miejsce *w którem przedmiot ów 
ozsta-ł w yrzucony.

W  tem miejscu w-łaświe w głębi 
w ody rozbłysły światełka. Ludzie 
siedzący w  łódkach spuśckj na 
sznurach w głąb jeziora trzy silne 
lampki elektryczne, przym ocow a­
ne do końców sznurów, kawałkami 
cd-cw-iu odpowiednio obciążonych.

—  W idzę go! — zawołał no
chwili jeden z ludzi głosem  s-tłu- 
n-óonym. Skoczył do w ody —  i P° 
chwili wypłyną? znów  ud -powierz­
chnie, ciągnąc za sobą bezwładlne 
ciało topielca.

\Cr a. n.i
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MIOTY.

S4NIT4R.JUSZKA? -  KO- 
-  PRZEŹROCZYSTE NA-

Delatyn, w  sienpnfu.
Urozmaiceniem bez kwestii d)u- 

iżem dłla Deiatyna i okolic, mrozmai- 
ceniem, wnoszącem  sporo żyoia w 
beznadziejnie nudna monotonie let­
n iskowego bytowania — były sym­
patyczne „obozy  wyszkolenia, w o j­
skow ego" di!a m łodzieży szkolnej 
i nieszkolneJ, w  dodatku — ao naj­
ważniejsze — dla m łodzieży oboj­
ga pici.

Chciałem podnieść na tern miej­
scu dw ie rzeczy, mianowicie: 'tro­
skliwość, jaką władze odnośne ota­
czały m łodzież w  obozach skonsy- 
gnowaną, a mam tu na myśli m ło­
dzież męską, obozującą w  namio­
tach — i doniosłe, głębokie znacze­
nie w ycho w a wczo-sp alecz n e, sdly 

.chodzi o obozy żeńskie.
W  wypadku pierwszym  np. mó­

wiono mi j to na trzy dni przed 
zwinięciem obozów , że najdrobniej­
sze zapotrzebowania obozu, byw a­
ły  załatwiane telegraficznie, z ba­

je czn a  wprost szybkością. Gdy 
więc n*p. w  jednym z obozów  — 
w  deszczow ej porze —  lały się 
strumienie w ody przez pokaźne 

'.dziury w  sttarym płótnie —  W ar 
sza w a pospiesznym  pociągiem w y ­
słała nowe namioty. W  chwili, gdy 
to piszę —  nie nadeszły te namio­
ty. lecz istnieje uzasadniona pew ­
ność, że po zwinięciu obozu na­
dejdą.

Gdy jako laik w  sprawach w o j­
skow ych próbowałem  b y ć  ździwio- 

,ny, uspokojono mnie, twierdząc, ;że 
.jest to „opóźnienie’-1 planowe, za­
stosowane i stale naw et stosow a­
ne w  obozach jako czynnik w ych o­
w aw czy . —  „Niic bowiem  — tak 
m ówił mi fachoiwieę —  nie hartuje 
m łodzieży —  jak nocleg w  błocie !" 
O d  tei chwiH patrzę innem okiem 
na kwestję namiotów.

Mój B oże! Jak to człow iek do 
późnej starości uczy się!!...

Co się zaś tyczy  obozu żeńskie­
go  —  nie potrzeba chyba uzasad­

n ia ć  doniosłości tei instytucji!... 
Gdyż to, co zacofańcy mówią, że 
niema rutynowanych pielęgniarek 
dla niemowląt, inteligentnych, peł­
nych poświęcenia sanitariuszek 
szpitalnych —  to nie w ytrzym uje 
krytyki!... Bo primo ze względu na 
horrendalne honoraria lekarskie i 
cen y  lekarstw —  ludzie —  o ile 

•mogą —  wstrzymują się od chorób 
cięższych, wym agających pielęgna­
cji. a bojkotując z konieczności le­
karza i aptekę, umierają diaho, bez 
rozgłosu, secundo nic- ma przecież 
w ojny i tertio gdyby nawet —  
broń Boże- — była, no to W ałek 
czy Kuba, Michałka czy  Antek — 
„sanita:rjusz“  — jak ongiś w  dniu 
grozy i gniewu B ożego byw ało — 
potrafi i dzisiaj w łożyć termometr 
choremu, w  myśl polecenia lekarza 
„w  miejsce najcieplejsze" — nie 
koniecznie pod pachę!), a będzie 
jeszcze na tyle przezorny, czego 
nigdy nie uczyniła żadna pielęg­
niarka. że, aby termometr się nie 
powalał, w łoży go par-force w 
drewnianym futerale!...

Gdy należycie uzasadniłem bez­
podstawność wątpliwości. nielicz­
nych zresztą. „ fe t :y k ó w “ , t. zw. 
„mamutów’1 starej daty. podnieść 
muszę jeden jedyny potężny czyn­
nik dodatni, kryjący się przed o­

kiem nie uimiejącem patrzeć, a to: 
emulację!...

Czy którykolwiek .z w as, któ­
rzy i tak bez komendy często na . 
rozkaz „w y ższ y "  na jedno piękne 
spojrzenie, na jeden obiecujący, 
czarowny uśmiech, padacc pla­
ckiem na ziemię —  czy wtedy, gdy­
by na czele batalionu łub pułku, 
stanął uroczy komendant, w  po­
w iewnych „jupp-cul'citach“ , z kę­
dzierzawym , krótko ostrzyżonym  
włosem  i gdyby ci rozkazat sre­
brzystym , sopranowym głosikiem: 
— „Bataljon... w  tyralierę.:: b ie­
giem! Naprzód!...”  —  ozy nie p o ­
szedłbyś?

Pędziłbyś jak opętany! W ałczy ł­
byś jak lew ! Zdobyw ałbyś pozycje, 
przyczółki i miasta ■*- jak Francuzi, 
których w  bój wiodła Dziewica Or­
leańska!...

T o ja ci mówię —  Czytelniku — 
ja. który własnemi oczym a patrza­
łem na cały oddział żeńskiego żoł­
nierza! Serce mi rosło i iżal dziwmy 
wzbierał w  duszy, że nie jestem 
o 30 lat m łodszy! W  tej chwili 
zgłosiłbym się do wojska — a w 
razie czego w alczyłbym  pac! okiem

■uroczych Amazonek — jak legen­
d ow y Roland!

Uczucia moje, które miotały 
mną, a nad któremi górow ał p o ­
dziw —  dzielił ze  mną ca ły  Delia- 
ty-n!

Starzy i młodzi, m ężczyźni i 
niewiasty, legion rozentuzjazmowa­
nych żydziaków  ,i pokaźna licziba 
psów  — -wszystko zdradizało swój 
podziw ! Jedni szeptem, inni krzy­
kiem — istoty najniższego rzędu —  
w yciem 1 Nawet koń piekarski, gdy 
•ujrzał przechodzący oddział w  spó­
dniczkach, szerokich szarawarach, 
z karabinami na tamieniu —  jiako 
że od 18 lat sw ego żyoia zjawisko 
podobne poraź p ierw szy ogląidl:i{, 
wyraźnie zdradzał ochotę stanąć 
dęba i... pójść z oddziałem !...

Amazonki nasze pomieszczono 
nie w  namiotach — lecz w  obszer­
nej willi, namioty bowiem , co  z u- 
znaniem podnieść natęży, okazały 
się dla niewiast za,., p rzeźroczy ­
ste!

W arty koło willi nie mą żadnej 
-  - oddziału strzeże s a m - urok 
i niepowszedniość!

Leon Żypowsld.

C O  M O W I N F M O :

Sierpień ,
Błogosław ione niechaj -będzie lato,
Z złotem  poranków i nocy swypij czarem.
Świat ca ły  seat nam czaro urną komnatą,
Łąka świetlicą a las buduarem.

Gdly m oje ramię m iękko cię otoczy,
A nad głowami gra m uszek kapela,
Słońce nam patrzy w  roześm iane oczy  
I ciepły jedwab na trawach rozściela.

Każdy gaj leszczyn jest nair. jak alkową,
Nad którą niebo sw ój baldachim trzyma. 
Czasem przez liście wetknie łeb sw ój krow ą 
I patrzy na nas d-użemi oczym a.

A kiedy słońce zajdzie —  now e czary 
Zmuszają senne otwierać powieki.
Noc letnia modire zapuszcza kotary, 
W yhaftowane w  gwiaajdi złociste ćwieki.

I czując czasu chód, co  w szystko zmiecie, 
Stęsknione -usta zwSeramy z ustami 
I jest nas dw oje na tym wielkim świerie, 
Lecącym  w  w ieczność z  słońcem  i gwiazdami.

Hycieczba posłów i senatorów
do Konstantynopola.

Lwów,, 31 sierpnia. 
Biuro Sejmu i Senatu ogłasza na­

stępujący komunikat:
Z polecenia wicemarszałka dra 

Seydy donosimy panom postom i 
senatorom, że wycieczka posłów  i 
senatorów do Konstantynopola i Bu­
karesztu odjedzie nieodwołalnie w 
niedzielę dnia 7 września o g. 20 min. 
50 osobnym pociągiem. Zarezerw o­
wany będzie wagon z miejscami do 
spania. Pozatcm korzystać można 
będzie za osobną opłatą z wagonu 
sypialnego.

Z W arszaw y udaje się wycieczka 
wprost do Konstantynopola. W  dro­

dze powrotnej nastąpi zwiedzenie 
Bukaresztu i Sinaja. L iczyć się trze­
ba z możliwością zaproszenia prz.ez 
parlament turecki do Angory. U-
dział byłby atbli dobrowolny. Kosz­
ta, obejmujące bilet kolejowy od gra 
•nicy. podróż statkiem, całe utrzy­
manie w Konstantynopolu, wstępy, 
wycieczki w  Konstantynopolu i Bu­
kareszcie, wynoszą w  kl. I-szej 630 
zlclych, w klasie H-tj 545 zl. Kosz­
ta samego przejazdu tani i z powro­
tem wynoszą w kl. I-ej 250 złotych, 
w klasie H-ej 160 złotych. W  uzyska 
iiiiu paszportów i wiz pośredniczy 
nadal biuro sejmowe.

Czu F8T istniej: fyll’0 
dla H iTszaay?

W  „Illustr. Kurjęrzo Codziennym’' 
czytam y •

Od PA T’a, jako od instytucji u» 
rzędowej i mającej monopol ru nie­
któro wiadomości, oraz na cala 
komunikację z zagranicą - -  wpnda 
publiczna ma prawo wymagać, aby 
;ego towar Informacyjny, to jest te­
legraficzne i telefoniczne wiadomo­
ści, był pod każdym względem do- 
bty, zarówno co do wiarygodności, i 
dokładności, jak — szybkości.

Pod tym właśnie ostać ant wzglę­
dem wiadomości P.\T'a, zwłaszcza 
na tak zwanej prowincji- pozosta­
wiają bardzo wieie do życzenia. — 
W iadom ości te dc Krakowa przyeho 
dzą tak późno, że stają się właściwie 
już zbyteczne. —  Krakowska fiija 
P A T ’a w połowie wypadków wyda­
je informacje telegraficzne o Iż a 
nieraz o 24 godziny później, niż war 
szawska centrala, w  ostatnich dniach 
miehśmy sposobność kilkakrotnie 
stwierdzić, że warszawskie dziennik' 
nades2 łe do Krakowa, miały te de­
pesze. które krakowski oddział do­
piero wydawał, jako „ostatnie i naj­
świeższe^ telegramy, i musimy tu 
stwierdzić, że bynajmniej nic krako­
wski oddział P A T ’a jest temu wi- 
i jen. W ydaje on depesze zaraz, gdy 
je otrzyma. Winna jest tutaj tytko 
Warszawa, która stale wydaje dla 
.prow incji* depesze później, nawet 
te wiadomości, które przyjdą wprost 
do krakowskiego oddziała FATa, za 
pośrednictwem krakowskiej stacji 
radiotelefonicznej, muszą odejść naj­
pierw do W arszaw y, fam -są prze- 
t:*ym y wane 12 godzin, i dopić rc 
w tedy wracają do Krakowa mcukro- 
wane“ , jak figi, które się muszą do­
brze „uleżeć".

Nte wchodząc w  pow ody tej pro­
cedury — czy jest nim powolne .car. 
Zurowanit" depesz, czy  nieumiejętne 
i powolne manipulowanie warszaw­
skiej centrali czy  też wreszcie celo­
we tej centrali działanie w celu upj-' 
śledzeni?, dzienników, w ychodzą­
cych poza Wąrszawa — musimy o- 
świadczyć, że na takie traktowanie, 
przynajmniej krakowskich dzienni­

ków  (na inne miascanie mamy wpły 
wu) przez PA T ’3 , nie pozwolimy. 4V 
dzisiejszych czasach telegrafu i tele­
fony b*z drutu, których sieć obejmu­
je cały świat, w  czasach, w których 
wiadom ość jakaś w  paru godzinach 
m oże oblecieć całą kulę ziemską, nie 
do pomyślenia jest funkcjonowanie 
agencji telegraficznej, w  której 300* 
kilometrowa jęj odległość pomiędzy 
dwoma jej oddziałami m ogłaby spo­
w odow ać 12, czy  nawet 24-godzin- 
ne. a choćby nawet kilkugodzinne o- 
późnienie w wydaniu tych wiadomo­
ści przez jeden z oddziałów. Jest to 
dowód niesłychanie niesprawnej i 
biurokratycznej gospodarki, robiącej 
pozory zaniedbania lub celow ego dzda 
Janją rta szkodę jednych organów,, a 
uprzywilejowanie drugich- na którą 
zwracamy uwagę miarodajnych 
czynników. Kraków ma takie same 
prawa do otrzymywania informaeyj 
telegraficznych P A T a  o właściwej 
porze, jak W arszawa i tęgo prawa 
nie pozwoli sobie odebrać.

Przytoczyliśm y uwagi dziefln%£ 
krakowskiego w całej prą cie roz­
ciągłości, albowiem wyrażoną w  
nich opinję o centrali Polskiej Agen­
cji Telegraficznej podzielamy w ją- 
pełności. P. dyr. Górecki winien -sta­
now czo w  te stosunki wglądnąć.



Nr. 7172 „GAZETA PORANNA'4 z dnia 1. września 1924. Str. S

Z pobytu w  ^orochcie .
Najcudniejszy zaką tik  K a tp a f wschoanicn —  Na wayę zło a. —  Niezrozumiała przy^wy*

c rajenie. — 0 połączenia kolejowe za Lwowem.

W orochta, w  sierpniu.
G óry naokoło, zielone, cudne 

góry, rozłożysta do słońca w ysta­
wiona dolina wpośrodku, przerżnię­
ta szmaragdową rzeką —  wiadomo, 
to W orochta! Jeden z  najcudniej­
szy,ch zakątków wschodnich Kar­
pat! W  roku tym zaroiła się od 
setek letników. W ielcy , mniejsi i ,iaj 
mniejsi, trochę mężcKyzn, jeszcze 
więcej kobiet. Co tam ikoniet! Blon­
dynki, brunetki, szatynki'; jgjębie-i 
dtóie oczy , czarne oczy , piwwe oczy, 
jakie kto ence. Zdarzają się nawet 
i ładne. Tualety —  swobodne, siel­
skie, anielskie. Na głowach — w  
wdzięcznym w -anku włttsy, co  naj­
wyżej chusteczka, seal. Na nogach 
jakie pół lub cale buciki, przew aż­
nie powykrzyw iane. Ponoś staty­
styka miejscowa wykazuje, iż ied- 
’ ia para wystarcza prt-y tulejszycTb 
kamieniach mniej więcej na ty­
dzień. I dotąd nikt tu nie otw orzył 
sklepu z obuwiem, gdizieby się 
„tyiku przetz 14 dni" sprzedawało 
po zniżonych cgnach. M oże któryś 
z ipp. Kupców na przyszły sezon 
by spróbow ał?

O ile pogoda — cudne spacery 
w  okoliczne lasy, kąpiel w  Piucie, 
wyaieczki. Ale niestety, człowiek 
dzisiejszy ma ty le  dziwacznych i 
niepotrzebnych przyzwwx za|Ym. Aż 
pojąć tego tnie mogą tutejsi Huculi! 
Lubi wiec przede w szy sitkiem tniesz 
k a ł pod dachem i to całym, w  izbie 
do tego. A  izb tych tak nie Wiele, 
cóż w ięc dziwnego, iż z  początku 
na wagę sizły złota! Aż to niew y- 
rozumiałe starostwo naznaczyło 
cen y mąJkfsymalne na huculskie 
chaty, jakby m u. to coś szkodziło, 
iż "'malowniczy syn gór tych no­
w ych „papirków" polskicfh nawtyika 
sobie za pas? W prawdzie wspom ­
niane zarządzenie ukazało się do­
piero w  połow ie lipca, gdy i tak 
większość mieszkań była zajęta 
i z góry zapłacona, ale — w  każ­
dym  razie ukazało się! Zawsize le­
piej późno, jak nigdy. Pozatem  ten 
kapryśny Europejczyk lub1 sypiać 
w łóżku i to sam. /W W or odmie 
sypia się z pchłami, szczypawkami 
i... mo i tak dalej. Trudno, co kraj, 
to obyczaj. Zresztą —  czy to tak 
można wiedzieć, co  tam wszystko 
w  tem sianie jest? D ość, że kdści 
bolą nąd ranom. Ale to pobudza do 
w czesnego wstawania tna w®i ba;r- 
dzo zdrow e) i przeciwdziała znio- 
yieścieniu. Taki „letnik" ma je­
szcze inne niezrozumiale dla gaizdy 
przyzwyczajenia, jak m ycie się Go­
dzien w  miednicy, larppę naftowa, 
wieczorem , miotłę do zamiećenia 
runo. A|e to są takie fantazje —  że 
któżby o tem wspominał!

W ięc, gdy ktoś sielanki hucul­
skiej ma dość, przenoś! silę do „pen 
s;,ornatu". A jakże ''test Itaki (jedert. 
Naizywa ;się „Lena". Olbrzymia, 
brzydka buda drewniana, w  stylu 
brauchowickim, tiuż iplrzy zapylo­
nym  gościńcu, hotel, restauracja — 
i sala balowa zarazem, rów nocze­
śnie mieści w  sobie „kasyno" letni­
ków. Za „skrom ną" op łatą 10 zł. 
można dostać tam pokój, względnie 
przyzw oity i trzy razy jeść nu 

dole, w  sali", tak dusznej, jakby 
poi; a oknami nie było aromatycz­
nego, rzeźkiego pgwjtjtrza gór, je-

(Koresyonaencja wiasna „G . Por. ’).
no najstraszliwsze w yziew y fabry­
czne. Za mego pobytu otwarto w 
tej restauracji okna ra'z jeden i to 
po usilnych, a bardzo pokornych 
prośbach gości. W idocznie te okna 
zamknięte — to ,,tabu“ ! Jedkeme to 
m ocno przypomina szpital, a spe­
cjalnością menu, jak zapewniają 
wtajemniczeni., jest bruśoik ctelęcy. 
W  pieKnel tej 'sali, ozdobionej ro ­
gami —  złośliw i twierdzą, że to 
.symbol letniska dla uciech;.’ m<> 
żów , dojeżdżających tu do sv, ycli 
żon umieszczonemi, i ślia-memi 'lu­
stracjami „W ędrow ca" iub „ITe 
Laube" — odbywają się nader czę­
sto koncerty i inne rozryw kow e 
widowiska. Dwom takim miałem 
nieszczęście przysłuchiwać się i o- 
mal że nie znienawidziłem W o- 
rochty! Po tych produkcjach na­
stępują zwykle tańce W iole kiep­
skich instrumentów słyszałem, ale 
czegoś tak rozstrojonego , jak to 
piantoo w  „Lenie" — me zdarzyło 
się spotkać ani mnie, anii z  pew no­
ścią nikomu! Jaszcze jedna, miła 
w łaściw ość dancingów w „Lemie": 
Pan, który usługuje do stołu przy

Amsterdam, w  sierpniu.
Donoszą tu o katastrofie. której 

ofiarą padł w prowincji Dolnej Ho- 
landjL w  Overijssel autobus, w io­
zący kilkanaście osób, wracających 
z jarmarku.

W  autobusie wybuchł pożar, 
który w  kilka minut ogarnął cafy 
wóz. W śród podróżnych powstała

Londyn, w  sierpniu. 
W ystaw a „angielskiego domi­

nium" w  W em bley ściąga tłumy z 
całego świata. Szczególnie wielką 
iiOŚć gości dostarcza Ameryka i to 

I zarówno północna, jak i południowa. 
Niema dnia, aby do portu w Sou- 
thamptom nie przybył wsparialy pa­
rowiec. w ioząc amerykańskich mil­
ionerów. Trzeba przyznać, iż w  
dziwacznych pomysłach i sztuce roz 
rzucania pieniędzy południowcy 
prześcignęli północ. Brazylijskie, ar­

gentyńskie, czy  peruańskie milio­
nerki są jeszcze bardziej wymaga­
jące i kapryśne, niż ladies z 3uffallo 
Bill. •

Dla zodowolem? miljo<necskich ka­
prysów  uczyniono wszystko możli­
we, na co stać dobrego i pom ysło­
w ego kupca. Niektóre zakłady ga­
stronomiczne SDrowadziły nawet kii 
chara* z egzotycznycn krajów byle 
tylko zadowolić podnielienia swych 
„łaskawych gości"

Jak daleko posuniętą została ta 
uprzejmość dowodzi fakt, iż w  re­
stauracji międzynarodowej zatrud­
niany jest bajeciuom  honorarium

koiucji odkłada serwetę n& bok  i 
prosi do tańca papie z towarzystwa, 
które nie odmawiają mu. izdaje się. 
nigdy! A potem mówią, że Polska 
to nie dem okratyczny kraj?

Pozatem jest W orochta przemi­
ła, ale... po krótkim już (nawet po­
bycie paląca tęsknota za odrobiną... 
Europy, (każe letników', łaknącemu 
za sw o je  drogie pieniądze — coś 
nie coś w ygody , spakować manatki 
i w racać bardziej na zachód!' Nie 
tak to łatwo, ścisk bowiem w  po­
wtórnych przy kończących się w a­
kacjach ogrom ny Gdybyiż tale sta­
nisławowska dyrekcja kolejowa, 
której niezbędność niedawno temu 
stwierdził sam pan minister, raczy­
ła ją i publiczności udowodnić przez 
puszczelnie paru nadzywczajnych 
pociągów, lub dodanie jeszcire je­
dnego bezpośredniego wagonu II ] 
kl. do Lw ow a? Lęlkam się jednak. I 
iż tak w ygórow ane życzeriie jedy- » 
nie „pium desiderium" pozostanie! 
M oże talkie zarządzemrte wyfdizłie, 
ale znow u zapoźno, gdy wsńyscy 
letnicy już pow rócą!

(Tenit.)

pepika, gdyż drzwi autobusu nie 
dały się otw orzyć. Pnzejeż,dżafący 
row ei& yści uratowali' kilka usób, 
w ydobyw ając je przez okno; re­
szta zaś podróżnych padła ofiarą 
płomiiemi. Dotąd rozpoznano 6 
zwłok. Rannych przewieziono do 
szpitala.

! mistrz sosów, sprowadzony w  tym 
cc-lu z Paryża. Sztukmistrz ów  pra­
cuje w osobnym, na ien cel zbudo­
wanym pawilonie, i zatrudnia 60 po­
mocników. Umie zaś przyrządzać 
850 gatunków najróżniejszych ra­
sów do mięsiw, w  czom wliczone są, 
t. zw. sosy egzotyczne, używane w 
kuchni wschodniej. Milionerzy i ich 
damy nie pytają o cenę, chcą jeść 
smacznie, lepiej nawet, niż u siebie 
w  domu, wiec mistrz pozwolić so­
bie może na najdroższe pom ysły. — 
Często jedna przyprawa do mięsa 
kosztpje więcej- niż suty obiad na 
50 ludzi —  i nic dziwnego, skoro 
brazylijska dama zażąda sosu z J75- 
letnicgo burgunda, lub plantatorka 
fasoli z Argentyny żyesy  sobie e- 
gzotyczn-ej jakiejś przyprawy zna­
nej tyiko w  jej słonecznej okolicy. 
Kucharze jednak wywiązują się 
skrupulatnie z najbardziej ekscen­
trycznych zleceń...

Pomimo takiego zamiłowania do 
„rodzimych smaków", damy wszy­
stkich krajów, nie w yłączając Ni- 
karaguy, Guatemali, lub nawet Przy 
Lądka Dobrej Nadziei, pragną być

„modnie uh ranę", wedle ostatnego 
Żujpalu. W ięc skoro opu-.zczą po­
kład okrętu pierwsze kroki kierują 
do magazynów mód i nie prędzej 
ukazują się na wystawne, aż zjawią 
się toalety. Pracownic krawieckie 

pracują wjęc dzień i noc. alljówicm 
damy nie chcą długo czekać na mo­
dne suknie.

I ziemi s r o i k e j ,
(Od naszego korespondenta).

Sanok, w sierpniu 
Redukcja w fabryce celulozy. Z po­
wodu panującego przesilenia finan­
sowego zredukował zarząd fabryki 
ilość zajętych D-zy budowie robot­
ników o przesz!') 50%. Gibantyczue 
budowle fabryczne będą się wzno­
siły obecnie w wolniejszom tem pie. 
Fabryka ta należy do największych 
w tym rodzaju w  Europie. Również 
i roboty przy elektrowni na Sanie w 
M yczkowcach zostały prawie zu- 
p e « fo  wstrzymane i zostaną podjęte 
dopiero jesieuią.

Riich naftowy. Po dłuższej przer­
wie ożywił się tu znacznie ruch kon 
traktowy terenów nairowych. O na­
bycie większych ' obszarów w Sa- 
nockiem stara się obecnie poważna 
grupa angielska przez p. dyr. Bertie 
Taylora. Grupa ta zamierza rozpo­
cząć szereg wierceń w najbliższych 
tygodmach me systemem krajowym, 
tj w  szybach stałych, lecz na spo-- 
sób amerykański tz. przewoźny mi 
rygami, co zredukuje koszta wier­
cenia najmniej o połowę. System ten 
ma jeszcze ten walor, że redukuje 
czas trwania wiercenia (odpada o- 
kres 3—4 tygodniowy potrzebny 

do momtowania szybu) do produkcji, 
co  umożliwi uzyskanie lej w  czasie 
2f i —3 miesięcy w głębokości TO do 
300 m. W ure.

R itfti z C iiodorom
(Od naszego kotespondentą.)

Chodoców, 29. sierpnia.
Dzięki interwencji starosty p. 

Sehmtzia stosunki, panujące dotąd 
w  gminie chodorowsKiej zostały w  
D ybkiem  tempie uzdrowione, w  
czem nie małą zasiugęi przypisać 
należy obecnej now ej radzie gmin­
nej e- p. Krzyżanowskim na czele 
jalko komisarzem rządowym.

Budowa gimnazjum polskiego, 
zaprozątlcowana obecnie, daje rę- 
kiołTniię sizybKiego rozwzoju i rozro­
stu miasta, oraz m ożność niezamoż 
nym  rodzicom kształcić iw przy­
szłości sw e dzieci w  miejscu za­
mieszkania, mamilast, jak dotych- 
iozaś, posyłać je do szkół wre L w o­
wie. Stryju lub Stanisiawpwie

X .

Ce. Mapjs Poponomliii
p ow róciła  i ordynuje w ch orob a ch  skórnych 

i wc.ier?c3tnyęh od  ? — 4  p op .
Lwów, A sn yka  6317

G B C f fil 491
OiEtDA ZUPYCBSK4

Zurych. (P A T ) N Diowfin a i  dn. 
3 )  b. nj. HplatiJja 206*00, N ow y 
lor; 531*00, Lońdvn 23*94, f  ryż 
29.37, Madjol. 23 65, Praga 15 95, 
Budapeszt 0.0070, Bukaresz 2 e>0, 
grlgrad 6 72 '/a Sufja 3 87, Wiedeń, 
n-0075.

Pożar autobusu.
6 OSÓB SPALONYCH.

Milionerzy emerybaiiscy
na wystawie w Wembley.

ICtf WYMAGANIA. -  KUCHARZ, KTÓRY UMIE PRZYRZĄDZAĆ 850 
G ATU N K Ó W R07M AITYCH  SOSÓ W . —  EKSCENTRYCZNF ZLECE­

NIE. — PRAGNĄ BYĆ MODNIE UBR 4NE.
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Obroty pozagiełdowe
W tzuraj tendencja chwiejno 

zniżkcwa. Oorot średni.
Dolary amer. 5*17’/, do 518 , 

dolary kanadyjskie 4 92 do 4 93, 
korony czeskie CM51/* do 0• 151/3, 
leje 0 02 do G2'J4, franki fianc, 
0*17l/a do 0 28, franki szwajcar. 
0 96 do 0*57, funty szteri. 2 3 -0  
,do 23 10 Kuble a 500 i a 100 
za 1 tys. 4 zł. do 4*20 zł

- i ------------------------------------------- — --------------

MUSI!
W  miarę budzenia się — na ra­

zie jeszcze bardzo zresztą pow ol­
nego — ruchu budowlanego w  na- 
szem mieście, zaczynają cora:z licz­
niej pojawiać się na ulicach Lwowa 
fury wyładowane cegłami, tuczem 
nie przy|kry.temi. R zecz jasna, że 
wehikuł tego rodzaju staje się pra­
wdziwą klęską dla ulic, któremi 
przejeżdża, unoszące się bowiem z 
niego kłęby czerwonego pyłu osia­
dają momentalnie :ia wszy.stkfcfn 
dookoła, wciskając się przez zam-

drobne za 1 tys. 0 0 0  do 0 0 3  zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0 48 do 0*52 gr.

Złoto: 20 kor. 2 12 0  da 2 1 4 0 , 
20 frank. 19-80 do 20 00, 20 maik. 
23 20 do 23 4 J, 10 rubli 25 25 do 
25 50 gr.

Srebra: kor. austr. 0 ’42 do 0*42l/a, 
5 kor. austr. 2 ’24 do 2*26, floreny 
.'12 do 1 15, lubla ISO do 1’85, 
kopiejki za rubel 0 8 0 —u-85.

go Sącza, Płocki Marian ze Słupiec. Fin 
kelinan Syrna z Czortkowa, Franke! A- 
dolf ze Lwowa. Goldschlag Uzak z Bo­
lechowa, GoUlicb Gaferjel z Krakowa. 
Kinunedme Gustaw ze Lw owa. Peller 
Maurycy z Tarnopola, Rsbhun Isak z 
Prakowic. Rosenblatt SchuHm, Stiel Ro­
man z Bochni. Lewandowski Józef z 
Trembowli, Różański Franciszek z Pi­
sarzowa, Brielita Zdzisław z Nowego 
Mizunia, Sniegowski K aźm ierz z W ró­
blewa, Suwalski Marjan z Poznania. 
1 cm kicw kz Henryk z Paw iow a. Łub­
ko wski Stefan z Mościsk, Różycki Karol 
ze Lw ow a, Czyżew sk' Kazimierz 
ze Lw ow a, Garbień Józef z Łubkowa. 
Krzyżanowski Jerzy z Podhaiec, .Mali­
nowski Edmund z Dzikowa, Balik Olga 
z Hubie, Orska Zofja z Jaworowa, K au 
Helena z Raw y Ruskiej. W epper Matyl­
da zo Stryja, Halin Olga ze Stanisławo­
wa, Lelbowicz Mulka ze Stryja, Gallet 
Meilecli ze I wowa, Rhide Abraham z 
Przemyśla — Stopień doktorów filozo­
fii: Ingarden Roman z Krakowa, Ję­
drzejewska Anna zc Lw ow a, z Rzew u­
skich Frankowska .Marta z Siedlec. 
Kreutz M ieczysław  ze Lw ow a Stoja- 
n-ewski Karol z Kobylowłofc. S:',iippcr 
Henryk ze Stanisławowa i Sfuszkicwicz 
Eugeniusz z Jarosławia

Tournóc artystyczne artystów lw ow ­
skich. „D zlęckc Próchna**, sztuka w 3 
aktach Stefana Ordęgi. Zespół Artystów 
Lwowskich rozpoczyna tą sztuką, w 
pierwszych dniach września, tournee 
artystyczne po miastach Małopolski, 
dając publiczności prowincjonalnej rzad­
ka sposobność zapoznania się z  namow- 
szemi sztukami współczesne; tw órczo­
ści scenicznej. Sztuka OrdeS', dzięki 
nader interesujące.; i oryginalnej l\ion- 
cepcji. potęgującej się z każdym aktem 
dynamice scc.rfi.zncj. a przedew szyst- 
kiem swym walorem literackim, przy­
kuwa widza już cd pierwszej scenv, 
trzymając go w nienstannem naprężeniu 
do końca sztuki, której akcja rozgrywa 
się w pustyni Pow ażny zespól zaw o­
dowych sił aktorskich, jwk i sztuka sa­
ma. dają pełna rękojmię powodzenia. W  
głównych rolach pp. Gembicka, Ordoga. 
Orski (znany piowi-ncji z sw ych kreacji 
jako „profesor Kleno-w** i generał Mi­
chaiłów w ..Obłędzie").

W  niedziele 31. bm. zabrzmią dźwięki 
c rk,(estry chłonaczków -sierotok z za­

kładu Braci Aberfyriów  pad kicrowiii.- 
ctwćifi' p. Piotra W ładyki przed „Izbą 
Iiar.dlowo-przemysłpwą^ o godzinie 

12 30.
Na mogiłach żołnierzy rosyjskich,

poległych w latach 1914 i 1915 w  wal­
kach pod Lwowem , odbędzie się j " 4—' 
o gedz. 12 w południe, staraniem T o  w. 
wzejenn.cj pomr.cy rcs. ueiiodźców we 
Lw owie uroczyste żałobne nabożeń­
stwo. Cmentarz mieści się — jak wia­
domo — na w zgórzu za parkiem Ł ycza­
kowskim.

Zjazd lekarzy-okulistów we Lwowie.
Na podstawie uchw ały odbytego w sw o­
im czasie w W arszawie I. Zjazdu pol­
skich lekarzy-okuiistów, obrano jako 
miejsce II. Zjazdu Lw ów . Zjazd ten od­
będzie się w dniacii 19 i 20 września 
br., a urządzeniem jego zajmuje się za­
wiązany w tym celu komitet organiza­
cyjny.

Powstańcy górnośląscy w e Lw owie
Dnia 4 września b. r. przybywa do 
L w ow a w ycieczka powstańców górno­
śląskich celem odwiedzenia bratniego 
Związku Obrońców Lw ow a, złożenia 
Hołdu naszej kresowej stolicy, zwiedze­
nia naszego miasta : Targów wschod­
nich. Górnoślązacy w lic :b ;e 20 esób. 
w tern trzy panie —  przybędą pod prze 
wodrźctwem prezesa Centralnego za- 

iządu Związku powstańców górnośląs­
kich: inżyniera Grzesika, wraz z włas­
ną 30 w yborow ych  sił liczącą kapelą.

Oczekiwanym jest równ eż przyjazd 
Marszałka Sejmu górnośląskiego, W ol­
nego, który wraz z w ycieczką przy­
być i ntasto nasze odw ierzić zamie­
rza. Po trzydniowym pobycie we Lw o­
wie złożą Górnoślązacy hołd poległym 
w Zadwórzu. a nas‘ ępn:e zwiedzą Z ło­
czów , Tarnopol, C zoitków , Stanisła­
w ów . Stryj. Drohobycz, Borysław, Sam 
bor, i Przemyśl. Przyjęciem  wycieczki 
w c Lwowie zajmuje s ę Związek obroń­
ców  Lw ow a, w innych miastach zaś 
m iesccwe gniazda sokole

Szkoła dramatyczna przy konserwa­
torium P T M.. pod K ierow nictw em  Fr. 
Frączkowsktogo. rozpoczyna czwarty 
rok sw ej dz ałaności i ogłasza wpisy 
na rek szkohiy 192*/25, przyjmując ró­
wnocześnie ua kurs praktyczny, który 
odbyw a się na eksperymentalnej „M ło­
de i Scence*. Wiadomości i w p isy  w 
kancelarii Szkoły dram., Chorążczyzny 7 
w godzinach rannych i popołudniowych

WYPADKI.
(h) Za oszustwo przy sprzedaży ma

terji na ulicy aresztowano handlarza 
suknem Stela na Tryllego.

(h) Handlarz czy  rabuś’9 Hermar. 
Stahl Sternborg usiłował sprzedać suk­
nu niejakiemu Aleksandrowi. Suchano­
wi, a gdy .len wyjął portfel, Stulił w yr­
wał mu. go wraz z 60 dolarami, które 
się w nim znajdowały i usiłował zbiedz 
Został on jecnak przytrzymany i odda­
ny do aresztów policyjnych.

(h) Po pijanemu rozbiła sobie głowę. 
Katarzyna Baozmańska, zam. przy ul. 
Zuiniarstync wskicj upiła się dc tego 
stopnia, ze upadła na bruk i rozbiła so ­
bie giuwę.

(li) Czterdzieści razy karana za w łó­
częgostw o Apolonja Bochenek. He/ą..a 
lat 40, niebezpieczna złedztojka, spo­
czę li znewu w aresztach.

(h.) Napad rabunkowy poć P rzew or­
skiem, W ów na komenda pojicji pań­
stwow ej w W arszawie pow iadom ią 
w czoraj telefonicznie Fkspocytorę śled­
czą we Lw owie, że w Bojanowie pud 
Przew orś/iem  napadli nieznani sprawcy 
r.a Stausław a Barylskiego, na którym 
dokonali rabunku.

K L RS A p izygotow aw czc do Semi­
narium nr.ticzycieSskhego. wszystkich 

kias. począw szy od ł-szej » do ma­
tury nani-z. Dla paTTl""paiió.W ńód 'kie­
rownictwem profesorów fac!iow 'vh- 
otwiera znany powszechnie Zakład 
Nauki:wy D yr P. Riitkowsktogc, uf. 
Zybiilttowicza 41. Zgłoszenia przyć­
mili'.: od 9— 1 i od 5— 9 gedz. 627fi

Prof. Dr. Antoni Cieszyński, lekarz 
dentysta, operator i roenteenotog po­
w rócił i ordynuje od 11— 1 (ul. Batore­
go 3S I. (1233-2

Z całe] Polski.
Ustawa dla rękodzieła i Izb ręko­

dzielniczych. Dnia 23 i 24. bm. toczyły 
się w Krakowie obrady delegatów Izb 
rękodzielniczych z catoj Polski, celem 
ostatecznej redakcji projektu tych u- 
staw. kr.óre mają być w  najbliższym 
czasie przedłożone Ministerstwu Prze­
myski i Handlu. Nad poszczególnymi 
punktami projektowanej ustawy w yw ią­
zała się ożywiona dyśkusja. Między 
innemi, przyjęto jako warunek utrzy­
manie dowodu uzdolnienia w rękodzie­
le, tego tak bardzo ważnego postulatu 
rękodzicta.

Zjazd fryzjerów  w W arszawie. W 
dniach 7, S i 9 września br. odbedzie się 
w  W arszawie ogólny zjazd Związku 
polskich cechów  fryzjerskich. Uczestnicy 
korzystać będą z ulgi przejazdowej na 
kolejach w  drodze powrotnej z W arsza­
wy do swyęh miejsc zamieszkania.

W arszawa wraca do przedwojennych 
stosunków. (Z). Zarząd miasta W arsza­
w y  polecił z dniem 1. września powięk­
szyć oświetlenie ulic, doprowadzając je 
niemal do normy przedwojennej. Koszt 
wyniesie, poczynając od -września w 
przeciągu !925 r. przeszło 300 tys. zło­
tych.. Kiedy u nas to nastąpi?

 u ——

Wśród pism i książek.
Adama Mickiewicza „Pan Tadeusz**

ukazał się- w nowem wydaniu nakładem 
Związku robotniczych stowarzyszeń 
spółdzielczych „Proictarjat" w Krako­
wie. Książkę opracowali Bronisława B o­

browska i Rudolf Syiw cr.

K R O N IK A .
TEATR WIELKI:

Niedziela 31. serp.iia o godz 7.30 
„Oblęu* (gość. wyst. S-.oUowskiego,)

Poniedziałek 1. września o godz, 7.30 
„Obłęd" i po raz ostatni gość. występ 
Sosnowskiego).

W torek 2. września o  godz. 7.30 
„2óity kaftan* operetka w 3 aktach.

Środa 3. września o gedz. 7.30 
„Żćity  kaftan** operetka w 3 aktach.

Czwartek 4. września o godz 7.30 
„S iciL i" diauntt w 3 akt. Yunżyppa 
(premiera).

TEATR M AŁY:
Niedz;e!a 31. sćerpnia c godz. 7.30 

..Konfekcja męska**.
Pmfedziałek 1. września r; godz. 7.30 

,K(;;;fckc?a męska**.
Wtorek 2. "'rzcśtra u g o jz . 7.30 

„Konfekcja męska".
Środa 3. września o godz. 7.30 

..Konfekcja męska**.
Czwartek' 4. września o godz. 7.30 

..Konfekcja męska .
*

Ostatnie gościnne w ystępy Sosnnw. 
skiego w „Obłędzie**. Znakomity artysta 
kreuje sw oją świetną role Generała w 
„Obłędzc** tylko do poniedziałku włą­
cznie. ścsr owski reżyseruje sztukę Ykm- 
zyppa p. t. ..S:ejba“ , której premiera 
odbędzie się w*e czwartek. Świetny ar­
tysta gxa główną roto.

Operetka w Teatrze Wielkim. V /c 
wtorek i r-z poczyna nasz zespół, opAi;flf-, 
Ł ow y przedstawienia w Teatrze \yiel; 
kim „Żółtym  kaftar.em** granym tylko 
kilka razy przed wakacjami. Otwarcie 
Teatru Nowość* odbędzie się 5 września.

Przedłużenie abonamentu sierpnio­
w ego. Ab on mi eto sierpniowy przedłu­
ża sie tylko na jeden dzień, tj. w pon c- 
dzkiłck W  Cni:', tym reszka bloczków, 

małe, musi hycktórych iest już bardzo 
zrealizowana.

TEAR BAGATELA
Oc'. 1. września '924 Program otwar­

cia. ..Dlaczego chodzisz nago?*4 farsa z 
panią Mai ją Szczęsna.. Część solow a: 
„Zakochani rybacy** scenka śpiewna. M.

Mirski, Kat.ia Maslowa, Robert Duc. 
Elżbieta Hecach Gronowski, Henio Do- 
i.ański.

Cyrk A. Kornacki. Dziś 31. sierpnia 
2 przedstawienia: Popołudnia c «. 4-tej 
walczą.- I) W ołynicc (Ukr.iiuieei— Hajck 
(Berno). 2. Zorżesko (Rumunja)—Rogcn. 
ba lim (Niemcy). W ieczorem o godz 8 ej 
wałczą: 1, \l\ łynicc (Ukrainiec) -  Czar­
na Maska fdrugto spotkanie), 2. Morpm 
(śrweteja)- -śp 'cva cek  (Cze di >sfow a - 
cja), 3. Grikis (Łotw a)—Roland (Dc- 
lja. I-T.zutem przed walkami występ ca­
łego zesprfu cyrkow ego. 032-2

\ KTOŚ PRZECIEŻ DBAĆ O TO

knięte urawet okna do mieszkań i 
osypując wszystko dokoła brudno- 
mdnwą pow łoką. Łatwo można 
zrozumieć, jaiki fg-talny w pływ  na 
płuca mieszkańców Lw ow a w yw ie­
ra ten Pyl, złożony z  oisitrych drob­
niutkich cząsteczek wypalonej gli­
ny. działających ma tkankę płucną 
juk potłuczone szkło ailbo ostry pil­
nik. W ziąw szy pod uwagę, że 
Lw ów  niema rzeki, dzidki wżeni u 
icist niewątpliwie najmniej polewa- 
nem miastem w  całe.' Europie, po­
nadto zaś fakt, że miasto nasze 
Zibudiowaine jest na marglach wa­
piennych, 'skutkiem czego tonie 
przez szereg miesięcy w obłokach 
równie fatalne działającego (kurzu 
'.rapiennego — dom agać się musi, 
aby powołane władze przypom nia­
ły i jak najostrzej i>rzypćlnowały 
wykonania rozporyąd'zenia, w yda­
nego jeszcze na wiele lat przed 
wojną, mocą którego woźnicy obo­
wiązana są przykrywać zawsze ce­
g ły  na wozach przew ożone mokre- 
mi płachtami', któreb3i tamowały 
rozprószanic się kłębów  zabójczego 
ceglanego kurzu. Sprawa jest na­
prawdę ważna i koniecznie domaga 
się energicznego i dokładnego za­
łatwienia.

Na Uniwersytecie Jana Kazimierza
otrzymali w m.esiącu czerwcu lipcu
stopień doktorów m edycyny: Briken-
stein Adela zc Lwowa, Statler Beri ze 
Starego Sącza. Latyński rI:po!'t z Łuc­
ka. Liebliar-t Stanisław z Kołomyi, Mu­
szyński Kazimierz z Rymancwa, Son-' 
ncnstraiil Gusta ze Lw owa, Alcsar.dro- 
w tz Leopold z Huczki, Blat Abraham 
zc Si kala. Kamiński Juda z Częstocho­
w y. Leder M aurycy z Zamościa, 'i rau 
Hlrsch ze Sambora, W olf Lalos 7. Karls- 
burga. Kwiatkowski Stefan ze Lw owa. 
Mesncr Chaim z Przcmyśia, Nacher \V:1 
hclm ze ! wowa, Rein Izydftr ze L w o­
wa. Reklirriau NaJtau 7 Podhaiec, Braun 
Karol zc 1 wc-wa, Grunfeld Bernhard ze 
Lwowa, Joszpa Icko z Husiatyuu Dc- 
nowski Andrzej z Sosnowa, Pilch Kaz:- 
mtorz zc Lw ow a, Rjtchłowski Zbigniew 
z Poznania, Infeld Leser z Nowego Są­
cza, Hasmanu Leon z Dulib, Teicher 
Chaim z Rudek, Gustek jMariau z Kle- 
banówki, Wolański Walenty 7 Krzywin, 
Janik Alfred z Pleyljc, Krauze Artur z 
Tomaszowa, Łuszkiewicz Georg z Ale­
ksandrowa, Smerek Aleksander ze L w o­
wa, Arcliidźiaiiianc Grzegorz z Rosji, 
Fcuriug Maurycy ze Zboisk, Fros^ig Ja­
kub z Bełżca, Mohr Bronisław z Nowe-

HU C ZC I P 0t E f i£ Y M  »  O B R O N IE  L K O W il.
Na R zecz Budowy Pomnika „K aplicy Orląt*1

Hiebywa la s e n s a c j a ! ! !  P ierw szy  r a z  we L w o w i e ! ! !
O dbędzie się w dniach 30, 31. sierpnia i 1. wrze-nta

Sprzedaż 
uliczna ??PUDEŁKA SZCZĘŚCIA ( 6

Kaide pudełko zawiera około ‘ /z funta wyborowych cukrów, zaś kaide dziesiąte
w postaci: Roweru, maszyny do szycia, za- 

i jL A l l I l U  n i b U r U U U l H l i n i  s:awy stołowej, złotych zegarków, platerów iip.
Cena pudelka tylko 1 Z ł .  6273



i HZ . .U A Z £ 'i A  iJu j< m S i'i.i z  m *a  1. w rzuM l-a i-J th .

wyjaśnienia i
w oprawach ogłoszeń zu­
pełnie. bezpłatnie w A m -  
nistiacji Lwów,Podwale 3

OGŁOSZENIA f i i i ®  ą  o jlo s is i
o t w a r . y  e , i y H i 1- *  
do godzicy 7-aiej w ic- 

o rem o j i  przerwy —

LA rORtCiO 34. ,Fcole Francaise". Nai 
szybsze wyuczenie języków , stein - 
g: afj;.' Najlepsze' rodowite si!v. 6319

W PISY Jo szkółki froeblowskiej i 4-ech 
klas ludo wy cli w szkole Heleny Ma- 
howleckiej, Na Bajkach 27. (róg L i- 
stopada) od 28. sierpu:a między lt)— 
1? i 4— 6._________  e>073

ZBIOROW Y KURS artystycznych kd’v 
m ów i li a tik ów otwieram z dniem 1 

• września. K. Korytkowa, ul. Lycza 
Kowska 1. 3 II. p. 6197-2

Óz k ÓLa "  ORDANOWSKA Listopada 52 
(cztery klasy powszechne i cztery 
klasy gimnazjalne) przyjmuje wpisy. 
Nauka 2. września. 6194-7

KURSY HANDLOWE Z. Olszewskiego
Lw ów. Kurkowa 38. przyjmuie do 5. 
września br. WPISY na kursv handl 
1-roczne i 5-mies. Kurs księgowości, 
tow arow y i bankowy. Podręczniki z

bibijoteta szkolnej. Ilość nńejs; ograni, 
czona. Informacje i w p;sy  od g. 1 0 -1 2  
i od 4— 7. 6206-4

FI ET! Gry w yucza przystępnie, zaj­
mująco, szybko. Flecista, Staszica 8/1. 
ganek. 6266-3

KLRS TAŃfCÓW rozpoczynam 3 w rze­
śnia: wszystkie tańce, równ'eż i no­
woczesne w yuczę w  najkrótszym 
czasie. Nowicki i syn, Pańska 16,

6269-4

Posady i praco 1
BIURO NIEMCZYNOWSKIE.J, L w ów ,

plac Akademicki 3. Telefon 1361, po­
leca- nauczycielki, nauczycieli, Frań. 
cuski, Niemki, bony Potki, pielęgniar­
ki, gospodynie, klucznice, kucharki, 
kuchaizy, rządców, ekonomów, leśni­
czych, ogrodników, służbę wszystkich 
zawodów.__________ 6312-7

STARSZA OSOBA poiszukujc posady na 
wieś dc gospodarsitw,a wiejskiego u- 
niie debrze gotować, wymagania 
skromne. Z. Bułgiewicz, Lwowskich 
Dzaeci 12 drzwi 3 w podwórzu Lw ów.

 __________ 6290-3

DŁUGOLETNI GORZELNIK i dobry de- 
stylator, obznajomtany z wszelkimi 
systetrami aparatów i w yrobem  :oz- 
mawjch produktów, posiadający chiu- 
bn-e referencje poszukuje posady od 
zg-az. C. Rynek 121. D. Brody. 6294-3

PORTJER hotelowy poszukuje posady, 
Zgłoszenia Andrusiewicz Stanisławów 
Górka Kmiecia 11. 6267-3

jH  Nauka i wychowanie

W PISY do ciziey-ięcioklasowej szkoły 
■powszechnej PP. Benedyktynek Orm. 

we Lw owie odbędą się w dniach 30. 
sierpnia craz 1. września br. w godzi­
nach od 9— 12 przed południem i od 
3 -d ej do 5-tej po południu. Opłaty 
umiarkowane klasa I-sza bezpłatna. 
Klasa dziewiąta uprawnia do przejścia 
na dwuletni państwowy kurs semina- 

rjaliiy. 5291-2

ZAKŁAD W YCH Ó W  AWCZO -  NAUKO­
W Y  z praw. publ. Olgi z Fillppieh 
Żychow ieżow ej w e Lw ow ie ul. Zybli- * 
kjewicza 1. 8 obejmuje 8-klasowe 
tiimiazjum humanistyczne, 6-klasowe 
Liceum z kurs. naucz., którego ukofL 
czenic uprawnia do zawodu nauczy­
cielskiego 4-klasową szkolę pow szc- 
chną-kocdiikocyjną. W pisy do 3-ego 
w iześnla: egzaminy 4., 5., 6. w rześ­
nia. Nabożeństwo rozpoczynające rok 
szkolny 9. września. Początek nauki 
10. wrześma. 6300-2

KURSY MODNIARSTWA. Autoryzowa­
ne przez Ministerstwo W . R. i O P. 
Heleny W ahoslowej, Lw ów , ul Loziń 
ckiego 4. W pisy ctwarte od 12 do 1 
i od 4 do 5. 6302 4

E Małżeństwa

BACZNOŚĆ! Panie i Panowie, chcecie 
wstąpić w  związek małżeński, udaj­
cie się z zaufaniem do- najlepszego 
Biura pośrednictwa Marciaka w Prze­
myślu, Popielów 10. Fotografie i po­
dwójne znaczki pocztow e przysłać. 
Prospekty gratis. Biuro ma kandy­
datki i kandydatów z różnych sler 
inteligencji, kupiectwa i różnej naro­
dowości. Bogaci i mniej zamożni mo­
gą znaleźć szczęście. Dyskrecja ści­
sła. Setki listów dziękczynnych za 
uskutecznione małżeństwa. 4602-?

f f i  Mieszkania, lokale, sklepy H

SZUKAM MIESZKANIA z trzech pokoi 
i- kuchni z komfortem. Zapłacę czynsz 
z góry  za Jwa Li:.. Ogłoszenia do 
Adin. pod J. L. 6255-3

Kupno, sprzedaż, zam ianaB .

TRAK fabr. Fleck Sóbne-Berhn 750 m/m 
prze.iśpa z 1C pilami, 20 uchwytami, 
ca 15 nitr. szvn, 2 wózki na sprzedaż, 
cena 6.500 zł. „SUROW IEC", Paweł 
Hamerski. Poznan-Rataje, tel. 3792.

6167

MOTOR BENZYNOWY STOJĄCY fabr 
Benz Mannheim 8 koni w dobrym 
stanie mi sprzedaż. Cena 1.200 zł. 
„SUROW IEC", Paw eł Hamerski, Po- 
znań-Rataje, telefon 3792. 6166

LOKOMCBILĘ PAROWA 14 koni labr.
Ronsomes, Srnis & Jeftencs Ld. An- 

1 glja, obecnie w użyoiu, na sprzedaż. 
Cena 2.700 zl. „SUROW IEC" .Paweł 
Hamersk", Poznań - Rataję, telcf-m 
3792.   6165

SUSZARNIE O DWÓCH PIECACH I 
DWÓCH WENTYLATORACH z płu­
czką i częściami rezerwowemi, skro­
baczką centryfugalną, maszyną do 
szaMowan-ia, konstrukcją do 12 nnis 
do suszenia na sprzedaż, cena 9.500 
zł, „SUROW IEC". Paweł Hamerski. 
Poznań-Rataje, telefon 3792. 6164

MASZYNA PAROW A LEŻĄCA fabryki 
W ełss-G logow a 25 koni, do tego ko- 
clół parow y tenże fabrykat, 10 atmo­
sfer. nadzwyczaj precezyjne w yko­
nanie, 40 kwm. powierzchni ogrzewal­
nej na sprzedaż cena 8.500 zł. „SU ­
RO W IEC", Paw eł Hamerski, Poznań- 
Rataje, telefon 3792. 6162

URZĄDZENIF MŁYNA PAROW EGO na
150 ctr. przemiału dziennie, do tego 
maszyna parowa 36 koni fabr. Lenz-

Mannheim 10 atmosfer z wszelkiem: 
przyiiależytościami i częściami rezer- 
wowem i na sprzedaż. Urządzenie 
znajduje się w ruchu i podlega sprze­
daży z powodu rozbudowania młyna 
na znacznie większy przem:al. Coita 
22.000 zł. „SUROW IEC", Paiwet Ha- 
merslkii, Poznań-Rataje, telefon 3792.

6163

MASZYNA PAROW A LEŻĄCA 6 koni 
wraz z kotłem stojącym oraz częś­
ciami rezerwowemil, fabryka Berge-t 
dorfer Eisenwcrk A. G. budowano 
1917 r. na sprzedaż, cena 7.000 zł. 
„SUROWIEC-". Paweł Hamerski P o­
znań-Rataje telefon 3792. 6161

MASZYNA PAROW A LEŻĄCA 15 koni '
bez kotła w bardzo dobrym  stanie na ) 
sprzedaż, cena 5.000 ził. „SUROW IEC" 
Paw eł Homorski, Poznan-Rataje. te­
lefon 3792? 6160

FORTEPIAN w dobrym stanie do sprze- 1 
dania —  Listopada 7. parter na pra- 
U U I

HURTOWNIA stara i zaprowadzona, 
pierwszorzędna w Poznaniu, piękne 
obszerne magazyny, kantory, boczni­
ca kolejowa, kcmpl. urządzenie za 

łączną sumę 100.000 zt, ew ent w ratacli 
z powodu choroby właściciela na sprze­
daż. Oferty do „P ar" Poznań Fr. Rataj­
czaka 8 pod 35, 72. 6261-3

SAMOCHÓD ciężarow y 3-tcoow y. sa­
mochód osobow y na now ych gumach 
za 330 dolarów, killka motocykli sprze­
da „C yclecar", L w ów , Jagiellońska 8.

6262-3

NA SPRZEDAŻ używana sypialnia, ja­
dalnia, mały garnitur salonowy i for­
tepian, razem lub osobno. Bliższa wia­
dom ość: J. Nakoneczna —  L w ów , Li­
stopada 7 II. 6209-3

ŻARÓWKI metalowe oszczędnościow e 
po 85 gr sprzedaję: Fassler, Sykstu- 
ska 29. 6220-5

FLASZKI thermosowc niepekające sprze 
daje po cenach zniżonych „Lumen", 
p . Marjacki 4. 6221-5

MASZYNY do wyioDu siatek drucia­
nych do sprzedania. W iadom ość W l- 
ksel, Ł yczaków . 48. 5587-3

OKULARY, lornetki najtaniej u firmy 
Schall i Eichler, Lwów pl. Mariacki 7 
pod kawiarnią de la Pai z, wejście 
przez bramę. 5895-2

LATARNIE PO W O ZO W E tamo sprze­
dam. „Lumen", plac Mauje-akd 1. 4.

61^8-5

Rozmaite 1
OBIADY sporządzone na maśle, w y c 2ie 

w  abonamencie:- restauracja- Skulskie­
go, Sapiehy 31. 6027-15

ZDROWE 1 smaczne obiady poleca ja­
dalnia Filomeny Drabik, Brajerowska 
6 parter na lev. o. 6232-3

DO PRZFDSIĘBIORSTWA handlowego
wa Lw owie, przedstawiającego war­
tość w towarze ponad 10.000 dolarów 
poszukiwany wspóUHc cz jn n y  z od- 
powiedr/m  kapitałem. Zgłoszenia „A- 
luminium". Biuro ogłoszeń Brócka, 
Kościuszki 2. 6243-2

ZURNALE MÓD DAMSKICH, męskich, 
dziecięcych i inne, jakoteż kroje i ma­
nekiny hurtownie i detajlicznie po ce ­

nach najtańszych poleca Adolf Gelles, 
Tarnopol, W ałow a 2. Ullsteina i Baye 
ra w zory do robót ręcznych i samou­
ki szycia. W ysyłka do każdej miej­
scowości odwrotna zazalicZKą. 6212-14

W  KARRLSBADZIE w pierwszorzędne! 
willi w centrum położonej pokoje po 
4 zl dziennie do wynajęcia. Zamówie­
nia przyjmuje Franciszek M oszkowicz 
skład win i wódek we Lwowie, Koł­
łątaja 1. 2. 6292-2

PRACOWNIA KRAWIECKA cywilna i 
wojskowa, ulica Marka 6, przyjmuje 
wszelką robotę krawiecką, nicowa­
nia, przerabiania oraz noiwe. Ceny 
przystępne- 629-5

DOSTAWA DLA S7PITALA, Państwo­
w y Szpital Powszechny we i-w ow ie 
rozpisuje dostawę ofertową na: 1) 30- 
wagonów ziemniaków zim owych. 2/ 
60.600 Kg. kapusty w gTfftoac.ii 3) .2  

wagony buraków ćwikłowych,' i) 1 vA<- 
gon brukwi (karpieli), 5) pół wagona 

marchwi jadalnej, 6 pół w a z o ®  kala­
repy, 7) 1 wagon jabłek zimowych, 8) 
1006 kg. kapusty włoskiej. Wagon ro­
zminie SjC 10.000 kg. Podane wyżej ilo­
ści mogą być zmniejszone luo zwięk­
szone i mają być dostarczone, najda­
le j, do końca października br. w- sta­
nie zdrc-wyim, w gatunku pierwszej 
jafkośd. Ziemniaki mają być zdrowe, 
duże, jadaine, przebierane, bez śmieci 
i ziem: (podać gatunek), przy załadó- 
wianiu, podczas transportu zabezpie­
czone przed zmoknięciem i zmarznię­
ciem. Szczegółow e oferty na wszyst­
kie artykuły, względnie poszczegó;’ a 
z nich, i .a całą ilość, względnie część 
należy wnosić do Zarządu Państwo­
wego Szpitala Powszechnego we Lwo 
wie, do dnia 15. września 1924 , 

6399-3 Zarząd Państwowego Szpitala.

S p e c ja l is t a  c h o r ó b  d z ie c i
D r. M a k s y m ilia n  F J L L E R

leczenie lampą kwarcową i szczepienie 
w ąodz ord. od 2 — 4. 5811

Lwów, Kazimi°rzo\v-ka 35, T-JeC. 19-94.

Ł ó A j i ć H i iT  dobrze ustosunkowa­
ny w przemyśle łódzkim  z niewiel- 
6244 kim kapitałem

poszukuje spólnika
posiadającego kap ta* od 16.000 zło ych 
celeir prowadzenia de ailicznej sprzedał!'* 
manufaktury we Lwowie (Krakowie). Po­
żądane pos adanie lokalu. Oferty Mib 
„ Ł ć d ź "  Skrzynka p o c z t a n a  63

gsĘT
i kofd'ry; materace, poduszki, ŚibJfeAiSi v'p“  

ścieiową, lywany, de oraije, materjfei me­
blowe poieca Kaz Skibiński, Lwów Ko­
pernika 4, naprzeciw Szkowrona. 6321

NMejszem zńw.iadan'iainyr, ]± 
otworzyliśm y przy ulicy Kopernika 
L. 21, hurtownię dla artykułów gu- 
lnowo-chirursricznych sanitarnych- 
jakoteż opatrunkowych, pod firtną 
Dom dla handlu 1 Pi zamysłu „Ol- 
mart“  Sp. \  o&r. por. we Lwowie, 
KoperniKa 1. 21.

Zaznaczamy, że towary sprowa­
dzamy 'wprost z fabryk zagranicz­
nych i dostarczamy o 20.W taniej od 
konkurencji na dogodnych warun­
kach. 6325

F Pr*erabiam ‘ nar
l\? a W d l K  prawiam. —  Tar­
now skiego 3, II. p na lew o. 5506

C Z A P K I wojąKowe, studenckie ' 
sportow e i cywilne, 
przybory w ojskow e 

i d o  szerm ierki
Fabryka czapek Jana Witftnana 

Lw łiw , T rybu nalsk a  1.
W ielk i w yb ór. 6003 C eny niskie.

§ B E C Z K I ZĘLAZNE.co
wszelkie pojem ności p I ca ł f l l *  
B A D I A N , L w ów , jągiow sfc| '. 24.

M Ł mm na 9i ■ u ■■ u ■ n i ri nut i
i00

irlftf nslje urządzeni o ■■
R0LINDUSTRIA S. A., Lwów, Fredry 9
wyłączne p:--. n r c  f t f  PUESl1ENzastępstwo B “MilI  9 C V A |  UHL, 1LS EJ. 1 -



i S(r. 8 „GAZETA PORANNA* z dn a 1. września 192-4. Nf. 7 1 7 2

> Sp ecja lista  ch o ró b  kob. i aku: zer

, Dr. f l le ta d s r  EOSESBtrB
Liwów Syksłuska 2 - owrócił,

1 . 6i:>~

Stolarzy
.kwalifikowanych budowlanycn i me­
blowych posumuje firma S i m o *  
n:w;cz w S t a n i s ł a w o w i e

L. 2 8 .
•Kawaleiowie znajdą pomi szczeń e 
, w  obrębie fabryki. 6139

ŻYTO DO SIEWU
MĄKĘ - KASZĘ - CUKIER
«3io i WSZELKIE ZIEMIOPŁODY

doct r M , P Ł O M C Z Y Ń S K I
P o z n a / i ,  K w i a t o w a  4 .

Telefon 13 31. Adr. le e?r. Mepehanz-t.

SO procent t i i e j
sprzedaje ze starego zapasu

kołdry
W, Iżycki Lwów
€284 Kopernika 3.

ICcnkurs.
Komitet przebodoray budynku 
i  Zcbłodu im. i k r j i  IHigdaleny 
we Lwowie dla celdw noli- 
tcclmiiii ogłoszą konkurs na 

rolom  budowlane.
Cfjrty przyjmuje kierownictwo 

b idowy ul. Ujejskiego L. 1. <’o 
12 tv SCśnia godziny 12. Plany 
i v zedmiary są do przejr/en a cd  
4 września, wadjum w kw ccie  15CO 
zt. należy wpłać ć w kasie poli­
techniki a pokwitowan e dołączyć 
do  oferty. . 6176

Przewodniczący Komiletu 
w. z. Dr. Edward Sucharda.

i JpzaeotńoicL,

0^  te -(3
  j C tir-

KAPELUSZE SKÓRZANE
ocktwtiiiej m ody d l»  pau, panienek i daieęj 

yi w ielkim  w yL orze
w składnicy

R U i O L F l  H E I I W E L T A
pi. SH afjad '!  8  4236

L

LIPĘ TURKL
5926 Pasaż Fellerów 5,

Handel towara* tekstylnych
krajowych i zagranicznych.

a
D otyc icza s  75 zł 

teraz  25 złotych .im  m m n _____
L> póki zapas siarczy wysyłamy za pobianiem poc/.tou « u  
(n a c i  sii frzy  odL .j ize )  Komplet t o p a r ó w  w naj e p s y c h  
gatunkach z pierwszorzędnych labr/k tylko za 23 złotych 

a n i i -n ow ic ie :
1) 3 metry towaru ua ub a ie, ko ;i jum  lub palto dobrego

gatunku ostatni j  inod ,
2) 3 metry podszewki dobrego gatunku,
3) 3 ręczniki w kwiaty b ale b;i-Jzo trwałe,
4) 3 chusteczki batystowe m ę sk e  lub damskie,
5) 3 pary skarpetek lub pończoch dobrego gatunku.

Z a  p r i  e s  ł « ę  d a l i .  z a  s i o  I z ł a i y .  S2>7
Hisz adrss „ m a n u f a k t u r a  e - ’m m. p p n !,a 7.

1

u v a g a i Parcele budowlane. U W A G A !

Na sea on  je .ie n t .y !  Na s e z e n  joscenciy!

SPECJALNIE DLA MłODZ.EŻY SZKOLNiJ RE- 
I LAMOWA sprzedaż trwałego O B U W B &
Go idyear-Welt i kołkowane. Także OBUWIU damskie i me ki.i 
6298 po nad r niskich cenach poie a Magazyn obuwia

S S C D A  L w ó w ,  S y k s t  s k a  19
fi U n ^ n L i l j ^  Prosimy oglądnąć wystawę

~  "  ELEKTRYCZNE

świeczniki
lampy stołowe i biurowe

jakoteż elektr. kuchen i, 
rm siynki do gotowania kawy  
h 3rb ty i t. p. pierwszorzędnej 
jakości poleca po n a j t a t l -  

szyck cenach firm a

lafctibHaiiane U??
Łw<&w> Kopernika 2«-
£ kład wsznlkich przyb. elektr.

630

na Raty  Buz oodnojenia ceny RA R#TY

r: OBUWIE
Dla Pań, Panów, młodzieży szkolnej i dzieci.

632) Chrześcijańska :Hurt-„vv.iia Obuwia 1

JIERJI4 Łifl Kynsji 3ł
Z B O IS K A  za rc9n'^?- żółkiewską, obok Lsown. do nabycia jeszcze kilka dz'ufek 

budowlanych I przemtsłowyth, !0  iriuł piechotą od tramwaju. 
5 5 IM N .A . W O D A ,  obok Lwowa, k Ika dział-k budalanych i ogrodowych

Informacje szczegółow e w Uanku Ziemian S A. we Lw wie ul. Kopernika i ,  
II “ p., w go z nach od 9-tej rano do c-ciej popołudni:1. 631J

„HURTOWNIA"
HL W m  I U a  Jarali, Ż:a’arsha 5.

Kupcy żądajcie ceny towarów!
C 2 s k o l e d / : „ S a r o t t l 1, „ O l k a " ,

„A:da“, »Fuchsa'
K a w a  s u r o w a  

C y k o r a  
H  r b i t a  

6235 S a r d y n k i

Mydło 
Zapałki 

Tutki i bibułki 
Wszystkie wody m.neralne 
Parlumerja wyrobów polak ch 
Pasta do obuwia

Kupcom sprzedajemy os dogodno woraniu.

WYSIEWHI HEOAIBE
Z NAJLEPSZYCH GATUNKÓW HERBAT 
CEYLOŃSKICH I CHIŃSKICH —  POLECA

HANDEL HERBATY I KAWY 63o?

E D M U N D A  R IE D L A
L W Ó W , u lic a  R U T O W S K 7E G O  lic z b a  3 

Z M I Ę K C Z A  I  U S U W A

ffji!
k a m i e n i e  s c h o d z ą  b e z  b o '-u , a t u  k i w  z u p e ł n c Ac i  u s t a j ą ,

Obiav y (początkowe): Boi w Bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą s.ę żebra). 
P o L e w a n ia  w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna. mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kw*s w  ustach. Odbijanie gazam.. 
W zdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle i awroty głowy. Silne podenerwowanie -  
Objżv y (podeżas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi kujitronie 
trlr.ej — w  pasie — krzyżu i sięga a_ po1' łopatki, j v z  ycie brzucha, rozsadzanie 
żeber i parcie na kiszkę s to łco w . Brak tchu oraz ból w  plecach i klatce mers.owej 
/na nr7estr/ałY Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. Bliższych 
S fo h J S ^ u d i ie la f  Aptekarz-fizjolog H.’ NiEMOJŁrtSKI, Warszawa, Nowy Śwl if Nr 5,

45. 8

Ceny OGlOSZEfii Za Wiersz 1 szpad- II 
Iowy milimetrowy w ogłoszeniach iwy- 1 
klycb 10 rr.; w b«dt •anem 26 or.g po 
Kronice 30 gr.; w tekście Uroołk*.
*ert.j dział ekonom, ttd.) 3S &, m  ptar* 1

<W5ze) strome 40 *t<4 m ledao shnro w 
drobnych OKłoszeaładi (i gt„ m nóry* 
ce: kumio-sprzedat S gr» mabrymoa *0- 
ne korespondencie prywatno 10 gr, dla 
poszukujących pracy if sr.; Jedsa caft

aircma w ogłoszeniach m  tentem 238 
<1. pol„ l cała strona w części feksto- 
wei 400 zl. pol„ cała Arom. ixx? nagłó­
wkiem 475 zł. pot. OskMsama znJtĄ- 
teowe o W% dioŁai, «. Ogłoszenia Mb

graniczne o 50% drożaf. Za ogfoaza* 
nia w miejscu zasłrzCicnem, cgloszei '• 
osobno stojące I b< numeru doliczali 
25%. Odpowiedzialności za termino­
wy druk ogłoszefl nH przylmufa Sj«.

®  ®  Nalażytość pocztową m'eSi?cz,ia 4  zf* 23 9" 2 dostawą n i  miejscu łub prze- ©  ©  
®  @  opłacono ryczałtem. * C I l L l i l l d  f t l f t  syłką pocztową 4 z! 50 gr. — Za granicą 5 zt 53 gr. — ®  ©

i.  diukłum Poiikiw] pou ituuąUcm l . .M tło u iie w iu a  w e Lwowie. O dpowiediiaiuy ruuakwf; MARjAN MAChlALoKl.


